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Trzy miliardowa zdobycz na jednym lyllito odcinku! 
Rekonstrufccya gabinetu odlołona!

Zdobycz na jednym tylko odcinku
Winnicy wynosi trzy miliardy^

E ntuzyazm w S jmie na wieść 
o zwycięstwie,

(Od naszego warszawskiego korespondenta.)
W arszawa, w maju.

(A) Trudno opisać entuzyazm, który ogarną! 
postów, gdy na wtorkowem posiedzeniu Sejmu po 
przerwaniu dyskusyi budżetowej pan marszałek 
przeczyta! komunikat Naczelnego Dowództwa o 
olbrzymich zwycięstwach arm i polskiej na Pole­
siu, na W ołyniu i na Podolu.

Posłowie, uradowani z prawdziwym zapałem, 
powtórzyli trzykrotn e gromki okrzyk na cześć 
armii.

Mieli zresztą podwójne prawo radowania się 
ze zw ycięstw  tej artni : jako Polacy i jako człon­
kowie Sejmu —  ow ego Sejmu, ktÓTy od razu w 
samym początku sw ego istnienia zrozumiał potrze­
bę polityczną stworzenia jak najs lniejszej armii 
polskiej i niczego nie poskąpił i zgodził s ę na 
wszystko, byle tylko taka armia mogła powstać 
jak najprędzej.

A więc uchwalał kredyty j rekruta, a więc 
chętnie przystał na powołanie instruktorów w oj­
skow ych francuskich, a więc zaw otował ustawy 
pomocnicze wojskow e i wojenne, jak kwaterunko. 
we, świadczeń a wojenne i inne, byle tylko ow a 
armia się rozwijała i czuła, że cala Polska jest w  
swojej armii rozkochana i pragnie jej rozrostu.

Przyszl historycy polscy niewątpliwie też o. 
wo staranie się o armię zapiszą na dobro pierwsze­
go Sejmu odrodzonej Rzeczypospolitej i ganiąc so 
za liczne błędy, podkreślą, że przeć eż na punkcie 
armii Sejm stanął wyżej, niż Sejm Czteroletni.

Tamten bowiem zawotował wprawdzie utwo­
rzenie 100.000 wojska, lecz nie um ał dopilnować, 
aby uchwała nie pozostała na papierze. Sejm obe­
cny _  o wiele szczęśliwszy, niż jego poprzednik, 
ponieważ ma zam ast Stanisława Augusta na czele 
Państw*, Józefa Piłsudskiego —  pamięta i sam o  
tern, by nigdy żadnemu domaganiu się Naczelnego 
W odza na armię n e odm ówić. Przeciwnie! Opie­
szały pod wielu innymi względami, tam, gdzie cho­
dzi o  wojsko, nigdy się n e ociąga i załatwia zaraz 
wszystko, czego od niego zażądają.

Niema też w Sejmie ani stronnictwa, ao! po­
stów poszczególnych, którzy występowaliby ałbo

(Ciąg dalszy na str. 2-giei).

Warszawa, 4 maja.
(Telef.) (fr.) Wedle nadeszlych tu relacyi 

działań wojennych na Ukrainie o ogromie zdo­
byczy wojennych świadczy fa t, że zdobycz na 
jednym tylko odcinku Winnicy, oszacowali 
rzeczoznawcy na 3 miliardy koron.

Straty wojsk naszych są niezwykle niskie. 
I tak np. jedna dywizya polska ma ogółem za­
bitych i oficera i 3 szeregowców. Inna dywlzy* 
liczy ogółem zabitych tylko 4.

F tm ic fc n a  u c ie c z K a  w r o g a t

Warszawa, 4 maja.
(Telef.) (fr.) Z  poważnych sfer wojskowych 

otrzymuje W asz korespondent następujące infor- 
m acye: Wiadomości z pola 'bitwy stwierdzają pa­
niczną ucfeczkę wroga, którego nawet dbborow e 
oddziały jazdy polskie!! z trociem dopędzają. Tem  
tłumaczyć należy małą. stosunkowo ilość wziętych 
do niewoli jeńców armii czerwonej, których liczba 
od 25 kwietnia do 1 maja nie przekroczyła 25.000 
żołnierzy i oficerów. Jednakże popełniłoby się 
błąd wnioskując, że cofanie się armii gen. Zwiedo- 
wa posiada oharakter zorganizowanego odwrotu. 
Przeczą temu relacye naszych lotników, zapusz­
czających się głęboko ponad teren rosyjski. Szla­

ki kolejow e i tory prowadzące za Dniepr 'ku Bach- 
m aczowi zabite są wojskami, taborami, lazareta­
mi itd. Rozgrywają się tu 'krwawe starcia między 
poszczególnymi oddziałami wojskowy.mil o  zdoby­
cie pomieszczenia w  pociągach. Oddziały ukraiń­
skie, jakie się potw orzyły na tyłach wojsk bolsze­
wickich, niszczą połączenia, wyrzucają m osty k o ­
lejowe, co jeszcze powiększa popłoch cofającej się 
armii. Nie ulega wątpliwości, że posunięcie na­
przód) oddziałów kawaleryi 'pozwoliłoby na oparto 
wanie wielkich terenów lewobrzeżnych, jednakże 
Naczelne D ow ództw o w*>l| zrezygnow ać z takich 
efektów i postępow ać naprzód planowo.

Rekonstrukcya gabinetu chwilowo odroczona.
Warszawa, 4 kwietnia.

(Telef.). (tf-). Nieobecność Naczelnika Państwa 
w Wanszawe i wypadki na frondę, usunęły 
oa razie z porządku dziennego wwestyę gabine­
towego przwsfenfla. Zwłoka ta nie oznaczą jednak 
pozo sta wtemfe obecnego stawu rzeczy. Dastówcy 
godząc sę mą. odroczenie rekonstrukcyji gabinetu, 
brali Przedewszystlkiem pod uwagę owe dwa me­
menta wyżej wyrrfwfome, w tym toż duchu ro  
zumieć nałoży uchwałę grupy P. S. L. o potrzebie 
retoanfetrufccyi we właściwym czastó. Poważne 
koła poselskie kładą jednak nacisk ną to, że n*e- 
dopuisz/czatoe jest powitórzebfe sytuacji, Iwyło- 

|n«ometi po dlymrsyi gabinetu Paderewskiego, kiedy 
i npntfstirciwfe dłuższy czais pełnili swoje czynności 
I m stą.tu dgnrsdorails, a równocześnie toczyły sję

konfereucye o utworzeinffe wfększośdi i dokony. 
wiały się targi o' teki mńnftsteryalne. Baitaóną przy­
sługę w Sprawie kojisolMacyi str°™rttotiw sejmo­
wych, stroniących od warcholsridej taktyki Z. L, 
N. oddał konflikt, który się rozegrał na ostateisnt 
posedfeentiu isetjmiowem irfę&zy nrarszalktem ą gru 
pą Wyzwolenia na He wniosku, -domagającego 
się przyspieszenia pracy nad kanstytucyą. Thu- 
guittowcy. we graeszący wprawdzie zbytmtem wy­
robieniem połitycznem, którzy nte adoł-aH przy­
swoić sobia jetazczs met»d politycznych, vjR8jfąp:li 
nitestowwiufe, ałe i mniraziałek Trąmozyńató powl- 
nńen był znadertć modlus proc«xfend*, aby umożli­
wić secesyę całego fcktbu z posied»»ola sejmo­
wego -w obronne hasto tak popularnego.

Linia demarkacyjna na zachodzie zmieniona 
na naszą korzyść.

Warszawa, 4. maja. 
(Telef.) (G) Komis7a pranlozna złożona z

przedstawicieli państw ententy i Rzeszy niemiec­
kiej ustaliła definitywnie półnccne-eachaabłą 
nicę pófskę, zmleniajca w Itemyah jnmfctaek Iffiii 
damarkacyjną na korzyść Państwa Polskiego.
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eawet ośmieliliby Mą w ystępow ać z pobudek dok­
trynerskich przeciwko wojsku polsk emu.

Co powie na ten pochód zwycięski armii pol­
skiej Europa?

feuropa! Wszakże ona tak dziwnie się wobec 
Polski zachowuje już od 11-go listopada 1918 r«ku. 
Część angielsk cli mężów stanu nawet wręcz nie­
chętnie. Tylko Francya idzie Polsoe na rękę, pw a  
kwestyami plebiscytowym i, zw łaszcza na Śląsku 
Cieszyńskim.

Ta Europa — o  ile będzie wiedziała dokładnie, 
jak wojska polskie wyglądają, jak ste biję i jak idą 
naprzód — w duchu nie będzie mogła przeczyć, że 
musi dzielnym orsan zatorem być naród, który w 
ciągu jednego roku po stu dwudziestu latach nie­
woli stworzył armię, bijącą bolszewików, ile razy 
ci ostatni ośmielą stawić opór.

Ta Europa, o ile umie myśleć samodzielnie, 
nabierze przekonania, jak śmiesznem1' były  w szyst 
■kie kłamstwa Hoetzschów i innych profesorów, ge 
nem łów i dzienn karzy niemieckich na temat, że 
trzeba pozostawić Niemcom wielką armię, ponie­
waż w razie przeciwnym.Europę zaleją bolszewicy 
po przejściu przez Polskę.

Gdzie teraz bolszewicy! Coraz to dalej od 
granic Polski. Blamaż Niemców na punkcie stra­
szenia przez nich Europy bolszewizmu jest nie­
słychany!

Oficyalnie — rzecz jasna ~  to i ow o Państwo 
będzie próbowało narń robić trudności. Lecz będą 
to trudności już mniej straszne, niż przed rok em, 
niż przed sześciu lub nawet trzema miesiącami.

Zwycięska arm a, która pędzi przed sobą bol­
szewików — to taki argument, przed którym w szy­
scy muszą mieć respekt, choćby się im Polacy i 
bardzo niepodobali.

mieliby caats i m ożność zgromadzenia rezerw i za 
pasów.

Ta aaidirsBa przecież zawiodła bolszewików. 
P olacy  dlojrżeli odirazu (istotnych zamiarów bpi- 

; szewidrfeb. Wjfcetaty Ozkaemn n *  wiedząc, w  jaflei' 
SPO&ób się w ykręcić % nofcowań, które straciły dla 
Lenina i jogo adherentów całą wartość, zaczął 

i«ię wadzić z Poislką o  B orysów . Sądził, że zy- 
kaw szy wa tym pu/ikdle ustępstwo od Polaków, 
będtoie mógł —  jfadc to  sam niezręcznie przyznaje 
w  nocie 'do prasy pallslkiaj — rozgłosić tegendę o 
kapitulacyi rządu polskiego wobec Rosyg sow ie­
ckiej.

Piorunujące petstępy oręża polsk ego  kładą 
Ikres wszelkim korńbhacyom  bolszewickim. Na­
leży przew idyw ać upadek Kijowa lada dzień.

Upadek K ijow a —  to upadek Odessy. Nikt bo­
wiem, kipo siadła; w  Moskwie, nie zdoła się utrzy­
mać także i w Odessie, jeżeli stracił już Kijów. S y ­
stem  dróg żeflaztnyah w  Rosyi jest tak wybudo­
wanym, że w  Kibowie ssię ogiiirśtouje sieć linifi, pro 
wadzących na brzeg m orza Czarnego. Po upad­
ku Kitowa mmisi przyjść do upadku Odessy. Równa 
i?'ę to utracie caiłej R»syi południowej, najbo- 

jgatszefl części kraju.„
Bolszewicy prawdopodobne się będą pocie­

sz ab, ż>e już i Niemcy dedziell w  Kijowie, a mimo 
to miusjeT; stamtąd w yjść. Potem  był Denikm

Boiszewia
i prasa warszawska.

(Od naszego warsiziawisWdgo korespondenta).
W arszaw a, w  maju.

(A.). W obec świetnych zw ycięstw  oręża p°l- 
sikiiego ma Polesiu, WiciłynPu i Podolu cała Poe­
tyka zewi ętrzna Polski uległa od paru dni 
gmfade z&saidfciiczeć, o l e  choidzi o  stosunek do 
M w kw y hcfezew-iidk.lej, Ukrainy i państw kre* 
łowych.

Bolszewicy chyba widzą teraz, że Polacy 
\ie dali się ani zastraszyć, ani sterroryzow ać 
•tozimaitymr wybiegami, podkopami i podstępami 
agtinitćfw bdtezewtó Ibh i> slamyah pamów komi­
sarzy ludowych.

Do takiego stenory zerwani’a Polaków miały 
»oisłużyć wściekła poprwitw i nieuczciwe, bo na 
wsfcróś kłamliwie napaść* nia Polskę i jeó rząd 
feeinrU’fla bofszeiwńckeigo w Londynie „Daily 
'lenailtT i jej do niedawna korespondenta z M©- 
ęlkwyi, Jerzego Lanisburytogo. On to dawał hasło, 
lak należy icczernlać Polskę, a wtórowali mu 
p z m a ć i  panpw e w  nodzatfu profesora Keynesa 
lub gazety „Manitbestetr Ouardiar", którzy pod 
wpływem  zdeeydowainetj sympatyi dila Niemiec, 
szli 'bc' szewficom r/a rękę, byle tylko zaszk!cidzi!ć  
Polsce,, której niżepodlliegtość państwową polityka 
n'emi|edka uważa za etos największy, jak* mógł 
spaść mai Prunia-Nłtemcy od czasów  W ojny Trzy­
dziesto! eteriej.

Komisarze bolsziewiccy myśleli, że wypro­
wadzą irząid PolsIkU w  pwfe. Skoro Mę przekonali, 
że rachuby ma wywołam© w  Polsce przewrotu 
botezew ckiego są  zawodtoe, postanowili napaść 
na Pokikę. By jednak dbkionać tego naparflu, po- 
trzehoiwaT czasu. Trzeba było sprow adzić na 
front polski, liczne armte, rezerw y j zapassy. ,

W  ty*m oelu CziczeAi: otrzymał od Lenina 
rozkaz ziappop^niowiamfa Polsce zawieszenia bro­
ni. P rzyw ód cy  bolszewików przypuszczali,, że 
rząd,1 polski będlżte bandtao naiwnym i zgodzi się 
łalkże i na to, by podczas ow ych  rokowań nastą­
piło zatwieszein1'© brori. W tedy pp. hol s z e w cy

i także straci? ową pftajoówtkę. Tracili Ją taki#
dwukrotnie dkralńoy.

Lecz bolszew icy pocieszając s'ę w  tep spo­
sób, zapominają, że  nie o r i wyrzucał Niemców z 
Kijowa., Ntęimcy watekli z Kijowa, 'bo ich do tegff 
zmusiła klęska sfiralsznia na polach Bramcyi. Gdy­
by otfamzywa Ludbudiorffa miała powodzenie, 
Niemcy kiedlzśeKby dlo >teij pory w Kijowie...

W ojska dJiik®e stokrotn-ie w ięcej warrtają, 
niż armia Deuiktoa i w olska ukra'.ńsk'e. Tam. 
gdżk; otne już raz wejdą, bolszew icy są bezsifci 
Przykładam WJLrao, Miński, Dynaburg.

Czńtcsaeritni, który się ‘skarżył n® Polskę w  or­
dynarny sposób ipcid adresem Enterrty, teraz ska­
rży  rządt polisikś przed jryboin&ł prasy potek('ej. Od­
powiedź, którą dostał od  gazet warszawskich, 
wcale go z pewnością nńe zadowolmi

Prasa wanszawskia stwierdza jodlrtomyślnle, 
że 'boiliszew*ko(m irjie można w erzy ć , że Cztózerr, 
m « zastoguje nia to, b y  g*o traktować poważne, 
że bolszew icy muszą się pożegnać z  wszedkrmi 
<0131(32160®™'', by  ,m)0'g!li otrzymać od> Pctekt; tosódat 
pokoDowy ira łatwych wafunkacii. Warunk? -będą 
ciężki©, gdyż muszą twiorzyć zadlośćuczyimeoe 
dla Po/l’sJki! za jej wiekowe od Rosy* k rzyw dy  I 
zabezjp''ecz©niiie na przyszłość zarównp od bolsze­
wików, jak i zaborczości moskiewskiej.

Generał Szeptycki o wojnie i pokoju/)
(W yw iad specyahiy koresp, „Oazctiy Wi'eczornej“ .

Mińsk l  itewski, w  kwletniń. dhak się łudzić, gdyż likwild acya 'powyższa łesr 
Dnia 1$ bm.„ w  'piękne słoneczne południe tylko chwilową. P o  pewnym czasie bowiem  bol- 

przyjęty zostałem przez generała broni wojsje szew icy znowu zbiorą sw e rozgromione oddziały
polskich Szeptyckiego, obecnie dow ódcy IV. armii, w ojskowe i z mową siłą uderzą na nas. Nbę węlpłę 
W yw iad nastąpił w  'gmachu Dowództwa, pofożo- jednak, iż ofemzywa ich znowu rozbije się o  boha- 
nym przy jednej z naijcicliszych i najpiękniejszych torskie piersi naszych żclnierzy. 
ulic miasta, w b. obszernym i słonecznym gmachu Ofemzywę bolszewi'dką uważać m ożem y za- 
■szkoinym. Bije przedewszystkiiem w  oczy  c z y - , k™  za nieudaną. Nie tylko stąwiliśmy jej czoło, 
stość, ład, porządek,, w zorow a dyscyplina i ten m i! a)“ Podjęliśmy nawet kontrofenzywę, aby w y ży ­
ły, sym patyczny nastrój, chwytający za serce każ 
digo  Polalka, gdy widzi postępy w ojskow ości pol­
skiej.

D o gabinetu generała wchodzę, poprzedzony 
przez jego  adiutanta osobistego, miestrudzenego 
porucznika ks. Lubomirskiego. Spo>“yka mnie w y ­
niosła postać, bohatera walk poteko-b' Iszewickićh, 
o  czarującym uśmiechu, ujmującej powierzchowno 
ści, oczach bystrych o stalowym połysku, uwydat­
niających bart woli i diucha.

Na 'pierwszy ogień rzucam pytanie o  pertrak- 
tacyach pokojow y oh z bolszewikam i

— Pertraktacye pokojowe nic <mmie nie obcho­
dzą, podkreśla uprzejmie, lecz stanow czo generał 
Jestem żołnierzem, a rtHe dyplomatą- Zadaniem 
moim, z wo-li Naczelnego Dowództwa jest zw ycięz 
ka walka z naszymi wrogami.

Św ieżo naprzyklad dokonaliśmy świetnego 
wypadu na jednym z odcinków, bronionych przez 
podwładną mi armię. Operacya pow yższa uwień­
czona zosi‘ ała bardzo dobrym Skutkiem. Zaznać 
czyć należy, iż ofenzywa bolszewicka trwa na na­
szym  froncie od dwóch tygodni beż przerwy'. Boi 
szewroy rozporządzają ogromną ilością artyleryi i 
amunicyi, której bynajmniej nie oszczędzają. Ato­
li bohaterski żołnierz polski odparł ofenzywę bol­
szewicką, zadając olbrzymią klęskę nieprzyjacie­
lowi, —

Przedewszystikiem odparliśmy bolszewików o 
jakieś 15 kilometrów w  tył, następnie zabraliśmy 
im 8 dział, w  tej liczbie kilka ciężkich, zdobyliśmy 
też 40 kulomiotów i wzięliśmy wielką ilość jeńców 
do niewoli

Zw ycięstw o nasze do pew nego stopnia likwi­
duję obecną oienzyw ę bolszewicką. Nie należy je-

skać zw ycięstw o nasze pod względem strategicz­
nym. Akcya w  tym kierunku; dała pomyślne w y -

*) W yw iad poniższy jakkolwiek otrzy­
many ze znacznem spóźnieniem, zamieszczamy 
ze względu r.a szereg ciekawych szczegółów , o- 
świetlających genezę naszej kontrefenzywy. — 
Przyp. Red.

—  Jaki jest nastrój armii bolszewickiej, zapy­
tałem. ____

'— W  zasadzie nastrój jej jest wo/jcwniczy. Za­
pewne, slterroryzowarue społeczeństwo rosyjskie 
pragnie pokoju, atoli na froncie nie wyczuw am y 
tego wcale. Zachowanie się bolszewików staje się 
coraz bardziej agresywnem. Na szczęście działa­
nia w  tej mierze kończą się zw ykle dla nich niepc 
myśl nie.

—  Czem w ytłóm aczyć można obecną ofenzy- 
w ę  bolszewicką, przy równoczesnem prowadze­
niu pertraktacyi pokojow ych, stawiam pytanie.

— B olszew icy pragną prawdopodobnie zjawić 
się na konferencyę pokojow ą z jakimś pozytyw ­
nym rezultatem i starają się odnieść na naszym 
froncie chociażby lokalne zwycięstwo, aby w y zy  
skać ji , jako atut przeciwko nam. Ora bolszewic­
ka jest jednak dość .przejrzystą i jak dotąd, chybia 
celu. —•

Przechodzimy do spraw lokalnych. Zdobywca 
Mińska w k roczy ! doń po raz p:erw szy w  dniu 8 
sierpnia r. z., gd y  wydana przezeń wielka bitwa 
bolszewikom, zakończyła się r .zgromem leupeł- 
nym zastępów komunistycznych. Jako ów czesny 
dow ódca frontu litewsko-biatomskiego, generał 
Szeptycki zdobył oprócz Mińska, B orysów  i B c- 
brujsk i posuwał snę coraz bardziej na wschód, dą­
żąc do naszych granic historycznych r. 1772. Od­
tąd był kilkakrotnie w  Mińsku, aż zjechał tu t»  
stałe. Uważa j.j  za miasto sympatyczne, zewnętrz­
nie dobrze utrzymane. Magistrat tutejszy boryka 
się z trudnościami flnansowemi, które bardzo tru­
dno usunąć. W ładze w ojskow e starają się przyjść 
miastu z pomocą.

■Porządek w mieście rozm ówca mój uważa za 
w zorow y. Policya fimkcyonuje tu doskonale, w 
mieście rvie brak jednak agentów bolszewickich, 
których podwładne mu o-rgany starają się utrzy­

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki przylmule Komitet Obrany Ki asów Zachodnich, Lwdw, plac Haryaekl 1.10
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mać w  karbach. Od czasu przybycia do Mińska 
sztabu [ armii zyskano w iększy aparat dla przeciw  
działania akcyi w yznaw ców  Lenina i Trockiego.

Obywatela tutejsi) bez rożm cy wyznania i na­
rodow ości zadowoleni są z ubeensgo stanu rze­
czy, który zapewnia im bezpieczeństwo osobiste i 
pozwala na kontynuowanie spokojnej pracy. Okres 
ten, w ażry ala każdego mieszkańca i dla całego 
miasta, trwa już od 9.. blizko miesięcy 5 rest okre­
som odpoczynku po terrorze bolszewickim i w ytę 
ionej pracy, skiei cwanej dio odbudow y tego w szy  
stkietgo, co niw eczące rządy bolszewickie potzosta 
wiły w gruzach.

Tryum ty oręża polis'aego, reasumuje gen Szep 
tydki swój łaskawie udzielony mi wyw iad, odnie­
sione w  przededniu rozpoczęcia rokowań pokojo­
wych z wielką silą, zaważą niewątpliwie na ich 
przebiegu. Mińsk zaś może być o sw e losy zupeł­
nie spokojny, w  chwili gd y  znajduje się one w bo­
haterskich dłoniach żołnierza polskiego.

Beljot.

Japończycy a holszewizm.
Zdobycze japońskie w  wschodniej SyberyL — O- 
grom ny nukład sił militarnych. — Topograficzny 
przegląd zajętych obszarów. —  Kolej syberyjska 
i kolej nad amurem. —  Gospodarcze znaczenie 
miast nad Amurem. — Rzekoma bezfotereso. 
whość japońska. — Czy Japończycy boją się 
bolszewików, czy  boiszewizm u? — Niedokładne 
wiadomości o rozruchach w  Tokio. — Czy nad 
Syberyą pow iew ać bidzie flaga Andrzeja, czy 

sztandar W schodzącego S łońca?
L w ów , 4 maja.

Japonia dokonała nowych zdobyczy ia da­
lekim W schodzie w  urodzajnej, przed 60 laty 
Chińczyikom wyrwainiej krainie niaid Amurem, gdzie 
wedle stów durninogo Mikołaja I. po wieczne cza­
sy  powiewać miała flaga św. Andrzejai. Po zdloby 
cju Wladywołytoku przez wojska japońskie- agep- 
cya  „Eastem  Sciryee1' ąoaiosra z Tokio do pism 
amsterdamskich:

„Japońskie wojska odlnwsły w  SybeTyi Łupe- 
r.e zw ycięstw o. Nikoisk i Ghabarowsk są zdoby­
te, w ojsko syberyjskie na głow ę pobite. Wszysit- 
kie koleje w  obszarze Władywustoitu są w  ręku 
Japończyków. Na wschodnim  brzegu ijezćioaia 
Bajkalskiego Japończycy odnieśli również nad

| bolszewikami zw ycięstw o. Z  Japonii w yruszyły 
trzy mowę dyw izye  na wzmocnienie w ojska wał­
czącego w  Sybetryi'4*,

NasWutfe wprawnJzfee rapewufento, i® Japoń­
c z y cy  nie myślą o stałej okupacyi Syberyl wschód 
niej, że chcą tylko zniszczyć bolszew ików  i za­
prow adzić porządek, nfle brzmij to jednak zupełnie 
prawdopodobnie w ob ec tak wielkiego nakładu 
sił militarnych ae strony Japonii Wys+arczy 
przyjrzeć isfę ma mapie odległości dzielącej w y ­
mienione w  „Eastem Service“  miejsuowości. 
Nfkofek, jest m iejscem  hamdlowem, ticząoem 20 
tys. mtoszirańców i odilagłem na 100 kiłom, od 
wybrzeża), posiaidialiącem zatem klimat Lonitymer- 
tałmiy., we Wliadywoisitofou zaś położonym  na 43 
stopnćłu sizerokosc3 geograficznej, a w ięc w  sze­
rokości Lworma i Chicago, termometr w  zimie 
nigdy praw e ute spadla toźej 16 stopni. W  odró­
żnieniu licznych m kisocw ości tego nazwiska w  
R o sy , Nikoł&K zdobyty przez Japończyków ma do 
daitkową nazwę Ussurijsk, tj leżący w  ubszarze 
rzeki Usguri. W edle tej -zekj granicznej między 
Majndżuryą a kratom nadbrzeżnym zowią się też 
osJediłęnii tamże kozacy, oraz kolej, która się z Mi* 
kolska odgałęzia ma Północ i prowadzi do Chaba. 
rowska nad Amurem, db ktooego w  rem miejscu 
wpada Ussiun. 'Mftasito Ghabarowsk było siedzibą 
generałgubeinr»atoria kraju nadamursklego, tam 
też stał piąty korpus syberyjski,* którego strzelcy 
tak rychło zjawili się ,na wsch&dtoo-pruskiieil‘ gra­
nicy i oaim kształcili się cificerowie dla armii sybe- 
j y jsik/i-aj. Miastu Streteńsk (także Sleteńsk), poło- 
żcue również nald Amurem ma duże gospodarcze 
znaczente gdyż tu diotożdżają wielkie statki umo­
żliwiające Lomuniikaicyę na tej najpotężniejszej 
rzece syberyjsiktj, wpadającej d c  Oceanu Spo- 
kofjnego. Streteńsk może zatem mieć dla  mftaista 
Tok*o podobne znaczenie, jak od średnich wtoków 
miała Kolonia dla LojuJynu, Streteńsk ma od o- 
rwaircia wtelktol kolei syberyjskiej połączenie z 
Syberyą. Budowa kolej nad Amurem dotychczas 
jeszcze nie ukończona, w ym agała z powodu trud­
ności klimatycznych wicie ofiar w  ludziach, pie- 
in-ąioizach i czasie, lecz dla celów  steategtoz.nych 
Rosyta z rfestrudizwćą gorliwością pracowała na 
in:ą, pcldczas wojr«y zaś używano do robót przy 
n«ej jeńców  wojennych. Rrzed wojną kolej ta do­
szła do Błagowteszczeńska, położonego w  pole­
wie drogj mięazy Sireteńskiem a Chaoarowskiem 
na północnym brzegu Amuru w  pobliżu upra- 
winyidh grunftów i pbA dfcw  złotego plaiskiu w  Arnu

ROBERT HICHENS. (55)

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłómaczyła z angielskiego 

B R .  N E U F E L D Ó W N A ł
(Ciąg dalszy).

W  miarę jak te m yśli przesuwały się przez 
uwę ksilężiwi, ogarniało ją, jak mróz, uczucie

Gdyby tylkia wtodziała czy  Montebrunio wie- 
juź całą prawdę, czy  też jej część ty k o !

— A raiy w cale nie chcemy, żeby byli utorom- 
o l Mężczyzna skromny nigdy nie odniesie zw y­
cięstwa nad kobietą. A my pragniemy być zw y­
ciężone —  rzekła.

— A pani także?
Podobm e jak księżna zastanawiała się nad 

dodyczą i łagodnością Dolores, tak samo Dolores 
tastamawiała się nad pociągającą, a ta/ką widoczną 
ftnergią kisŁężnied. I nie mogła sobie wyobrazić, 
Neby taka silna natura mogła ponieść największą 
w życirj porażką.

— Dlajczegoźiby nie? —  spytałtą księżna.
— Bo nic mogę sobie wyobrazić, żeby ktoś, 

tJbo coś odniósł zw ycięstw o nad panią — rzekła 
Dolores powoli i szczerze.

—  Jest to komplebenf, który mi sprawia przy- 
(eminość. Ale czy  to zawsze rozsądnie sądzić z po­
wierzchowności ?

— Czyż ja sądziłam jedynie z powierzchow- 
łości?

— Nie? A jednak tak m  się zKfefe.

Obie kięibtay nurtowane b y ły  sacrycle prze; 
jedno progr!enie i obie powstrzym ywał od  jaw 
nego zadjoiśćuczyinteiia pragnieniu temu, ostrze 
gaw czy glos wewnęir; ny. Dolores patrzyła tera.?, 
przesz chwilę na toshęisie w  m'łażeniu, i nr m ow o 1 
m ywała o *>wej przeszłości, którą dzieWa z Ceza­
rym Careffikm.

—* A w 'ę c  omyliłam się? —  rzekła wkońcu.
—  K jo wie... Jestem typem Rzym  ahk*. A  ten 

typ ma często mytoe pozory zdobyw cze. Nie tTze- 
ba zapominać, że wielkie dni Rzymu dawno mi­
nęły.

— A Risorgimeufto? _ r
Tw arz księżny dziwnie złagodwafa. Z oczu 

tej zniki w yraz przen ikliw y i przez chwilę spo- 
gląddły ba Dolores rozczulonym prawie spojrze­
niem. Ale słbdiyoz tego wzroku wnet znikła i księ­
żna odparła:

— Czy ptairti wiienzy w • zmartwychwstanie ? 
Ja niebardzo. Ale jestem zupełnie pewna, że n;c 
Ute zm artwychwstaje w  tej samej zupełnte Posta­
ci, w  jakieś poprzedkuo istniało. Co zaś do nówe- 
@o Rzymu... Dziękuję!

Cofnęła się w  głąb kanary, czyniąc w y tw or- 
nemi rękami taki tuch, iakgdyby odpychała coś 
co  chciało się zbliżyć. Dolores m ała  uczucie, że 
podobnie jak księżna cofnęła tema-z swoją twarz z 
obrębu światła!, tak samo1 cofnęły sw oje prawdzi­
w e  ju w  ceń . I z poza tego cienia rzekła:

— M ówiłyśm y przed chwilą o brdżu. Grałam 
wczoraj w ieczór w  ambasadzie brytańskiej i sły­
szałam sporo plotek ambasadorsikich.

—  D opraw dv? A zabawne?
W  głosie Dolores zadźwięczała nagle czujność.
—  Podobne młody Myles-Anson jest rozpa- 

czliw  e zakochany w  pani Toom s, tej atnerykań- 
sine  ̂ wdowie, umitowane: orzez hrabiego Buccara,

rze. Błagowiesizczeńsk jest zatem rucHfwerfl 
mtojsoenn halr.idilowieimi, sta co wskazuje już nazwą, 
„syib-lryjsfci rlanjb)uug“ . Od dziesiątek lat firmy 
bamhurstkie, osiadłe w  Syoeryi, rrrasJą tu swoje 
filie. Mlędlzy tern# mi!astaim: nad Amurem a wscho 
dwim brzegiem jeziora Bmkalskrego leży ł^sZCZo 
obiejm«jąca 'setki kifomietirów Transbajkalta, pro- 
winicya, nadająca się ze wszech miar m  osiedle­
nie; głów ne jaj miasto Ts/Us, położone jest przy 
kolęi syberyjskiej.

Już z tego topograficznego przeglądu okazuje 
się, jak olbrzymie wysiłki militarne m jsteli pod­
jąć Japończycy dla aatoc a tak rozległych prze­
strzeni. I mtolBiżby to njozyii&ć zupełnie hezlnhMeso- 
"w r#e, bez zamauu wietkni-ęda na zdiaoytych zm- 
muicii sztandaru W schodizącego S łoń c??  Truckto 
też uwienzyć w  szczerość zapewnień japońskich, 
że Idzi;© im o  „sWtezczetnfe &orsz2iw&6 w “ iRosyi1 
i zaprowadzi r..e tam iporządku. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, żia 'sąe cdiztwo bolszewickiej R osyi 
byłoby dila Japonk znacznue miaiei ii#ebe»pecztn& 
niż ewentualna ekspanzywttość wzm'ocnjonej i 
skonsoPiJowaoej Rosyd burżuazyjnej. Brzypuścic' 
raczej należy, że  Japończykom idz'e główlnto o po 
wsitrzyimiamife i?zerzer]1a s'ię z ar?zka bolszewizmu, 
któj y  widocznie dlał Im bardziej w e  znaki, n'ż- 
b y  to z kióitlHich wizmlaWk o  niepokojach w  Tckto 
wymkałob że  abawllaiią się one w ięcej bo’ szJwi- 
zmu, rfiż bolszewików.

Kto b y ł w  Japonii, wie o tem, jak trusk^wle 
w tym kraju trzyma 'spę obcokrajow ców  z daleka 
odi w szystoego , oo m ogłoby dać ipochop do  szpie- 
igoistwa. Japończycy ssą skryci i zamkń:tęd , a nad­
to  Wzmcszą wiszedlzie naturalne i sztircztie m w y. 
Sprawozdlaiiu^a uch dają zwykle również TBiedoklar- 
dmy obraz rzeczywhitej sytuacyi.

Tern c©nh'ejsize są dow ody pośrednia tego 
rodzaju, lak w ypraw a Japonii przeciw fcolszewi- 
kiom w  wtschcdbkj SyberyL C zy uda' i'm si^ wraz 
z roznosloSeilami groźnych bakcyli zniszczyć db- 
szczętmite i te  dstaiffiie, to przyszłość Okaż*. I w te­
d y  też rozstrzygirtó sto dopiero czy  nad Syin°tryą 
wschodnią po'wiiewać będ ze  {iaga, Andrzejai, czyj 
też sztandar Wlschodżąicege Słońca

—  Biedny chłopiec!
Czujność zgasła w  jej głosie.
—  Prowadzi nawet najmłodsze dziecko tej 

lani na wrotnisko, a mama tymczasem siedzi w  
cx ce lso rze  i patrzy... oczywiście nie w  prze. 
strzeń. 2 a der W łoch nie byłby do tego zdolny.

- -C z y  pan, podziwia, czy  potępia taki dowód 
m iłości?

—  Szczerze mówiąc, nie podziwiam go  w ca ­
le. Mojem zdaniem, co dowód służalczości w męń
rzyźnie.

— Przecież to chłopiec jeszcze.
— W  dwudziestym trzecim roku życia ! Nasi 

chłopcy, dochodząc do tego wieku, są już odda- 
wna mężczyznami.

Powiedziała to bardzo stanowczo, niemal 
w yzyw ająco, jak gdyby stwierdziła fakt, który 
n e może ułedz z?przeczeniu, ale może nie być 
skwapliwie uznany.

— Spotkałam też w  ambasadzie tego poczci­
wego, zadom owionego Denzila, —  dodała. —  Ja­
ki on przedziwnie angielski! Pani nie bierze ml 
za złe tego określenia?

— Oczywiście. Tak, Fraroiszek D en sł jest 
typowym  Anglik em.

—  Sądzę, że Pozyska łatwo sympatyę połu­
dniowych Niemców.

—  Południowych N iem ców?
—  Z .powodu sw ej otw artości) prostoty ohej

ścia.
—  Nie wątpię. Ale niezupeftre rozumiem, jak 

zw  ązek mają południowi Niemcy z istotą chara­
kteru pana Denzila?

(G. J. n.)



D‘ Anunzfo... wOrom ?
Kzym, w  maja.

W łoski dziennik socyal »tyczny „Avamti“ po­
daje następującą dziwaczną wiadomość:

W ychodzący w Rzymie dziennik „Tem ps" u- 
mieśc ł następujący telegram z Tryestu:

„Dowiadujemy się z pewnego źródła, że nie­
jaki Koselski, sekretarz osobisty d‘Anrtunzia zjawił 
s ę trzykrotnie u dyrektora jednego z dzienników 
socyalistycznycn w  Tryeście z oświadczeniem, że 
d ‘Annunzio ma zamiar proklamowania w Riece i 
w Wenecyi republiki sowietów Emisaryusz d‘An- 
nunzia w zyw ał do tej akcyj poparcia m ejscow ej 
partyi socyalistycznej, dodając, że w  razie nieuzy- 
skania jej d‘Annunzio połączy s ę z anarchistami, 
Malatesta i Giulietti. DyrekiOr Pisma sucyalistycz- 
nego dawał w  początku odpowiedź wym  jającą, w  
końcu jednak złożył Koselskiemu w  obecności se­
kretarza lztey Pracy stanowcze oświadczenie, ze 
.partya socyalistyczna nie chce mieć absolutnie n'c 
wspókie^o z d‘Annunziem, oraz z komendą pocho­
dzącą z Rjeki".

„Avanti" dodaje: Tryesteński dziennik „La- 
voratore“ potwierdza tę wiadomość. Jesteśmy za­
dowoleni, że dano tej propozycyi jasną i stano­
wczą odprawę, Z inny ch strop dochodzą nas ró- 
wn eż wieści o tem dziwnem „nawróceniu8* się 
komendanta fiumańskiego. DAnnunzio bolszewi­
kiem: to nowina nic lada. O la lal

łjttr. 4______________________________ __________

M ały fe lie to n .

JAN GELŁA.

T E R C yN A  TO  G R U N T ...
To los nasz. N gdy  do dna 
Nie wypić uczuć rzary. 
Przemieniać je na dźwięki 
iNa wiersze, na koszmary.

W yrazu szukać wszędzie,
Boleść i radość słodką 
O d ewać mniej lub więcej 
Niepokalaną zwrotka.

Ro choć cię nawet kiedy 
Nawiedzi katastrofa,
Też dobrze. OJ boleści 
Pięknieje wiersza strofa.

Bądź szczęśl w, żeś jest smutny,
O trubadurze blady!
Gdybyś miał serce z głazu,
Któż śpiewałby ballady?

Gdyby ci jasne zorze
Nie zgasły w  smutnym wichrze
Szczęśliwszym  byłbyś może,
Lecz wiersze twoje lichsze,

W iedz: wszystko co s'e dzieje,
Jest losu szczerem złotem.
Los zabrał ci nadzieję?
Ha, a w ięc napisz o tem.

Cóż, że ci za skarb duszy 
Garść drobnych dał kto$ monet, 
Jeśli tó tak wybornie 
W płynęło na twój sonet

! cóż  że inny sp'ja,
Któreś ty pić miał, w in o?
Tercyna, to grunt bracie!
Opiszesz to tercyną!

Rozpaczasz, że w  gorączce 
Masz usta, pierś i skroń 3?
Kto rcibi ciągle w  ogniu,
Nie dziw, że czasem spłonie.

Uczciwa jest Opatrzność:
Dotyka, lecz i krzepi,
W ierz wszystko na tym św iede 
D zH e się jak najlepiej.

Z  P N I  A

JAKBY DLA NAS.
Lw ów , 4. maia.

„Dziennik Gdańsk “  przynosi wiadomość 0  an­
kiecie ogłoszonej w Am eryce na temat: „C o dole­
ga Am eryce 1 czego jej brak'4?  Na ankietę tę, jak 
donosi w yżej wspomniany dziennik, Pi«ma amery­
kańskie zamieszczają dużo odpowiedzi. Miedzy in- 
nem; głos zabrał! znany publicysta ameryicański, 
dr Crane, którego odpowiedź pełna jest uwag i 
wskazówek, dającycn się żyw cem  zastosować do 
naszych stosunków.

O to niektóre z nich:
Za wiele współzawodnictwa, a nie dosyć 

Współdziałania.
Za w  ele Partyi, a mało patryotyzmu.
Za wiele nienawiści, a za mało zrozumienia.
Za wiele jedwabnych koszul, za raató banko­

w ych Książeczek oszczędnościowych.
Za wiele w a ’k , a za mało wspólnej rozryw ki
Za wiele obaw przed straszakiem bolszewi- 

zmu, a za mało zaufania do zdrowego rozsądku 
ludu.

Za wiele rozmaitych „izm ów  i ślepej w iary w  
now nki“ , za mało zdrow ego rozsądku.

Za wiele narodowej próżności i czupuntóści, 
za mało narodowego sumienia.

Za wiele przeklinania polityk'erów, a za! mato 
ogólnego zainteresowania się polityką kraju.

Za wiele gJupstw szerzonych o  kapital:zmie 
i pracy, a za mało rzeczywistycz. w yników  wspól­
nego działania.

Za wiele klasowości, za mało demckracyL
Za wiele Pieniędzy i kredytu, a za mało w y­

twórczości.

GAZETA WIECZORNA".___________

Za wiele pesymizmu, a za mało wiary i od­
wagi.

MII I Dr. Z. WĄSOWICZ
s t u l i l i !  J ord j»k lat ubiegł>oh w  chor. kobiec. i wewn. 
___________________________________________________498

P o w r ó c iłe m . Przyjmuję od 1. maja 
przy ul Ba orego  38, I p., od  g. 12— 1. 
Prof. uniw. Dr. Franciszek GROER, specya- 
hsta chorób dz e iących. 1035

Specyalitt* chorób tkórnrch ■ wensrycisnysh
Di*. b  e  r  a  r .  a

19092 oKes Sykataalca I. li.

Dr. W  r?aizk!eBiĆ20wa
orJynuie jak z w ykle

w  R A B C t  o d  p o t o w y  m a ja . 1074

Podziękow anie.
W szystkim  krewnym i znajom ym , 

kt<5rzy wzięli udział w  pogrzebie naszej 
najdroższej żony i matki i okazali nam 
tyle serdecznego w spółczucia, sk ład am / 
najszczersze podziękowania.

M aurycy E rbsen  i d zieci.

f t p i i  yoszpieczeń
poszukuje fachowej siły ubezpieczeniowej 

na stanowisko

v i c e  d y r s H f o r a .
Reflektanci, m ogący się w ykazać prakty­
ką uoezpieczeniową oraz znajom ością 
dziedziny ubezpieczeniowej w  rozmaitych 
działach, zechcą złożyć oferty z w yszcze­
gólnieniem swych kwalifikacyi, z okre­
śleniem swych żądań do redakcyi ,.Ku- 
ryera Asekuracy iego“ , W arszawa, Trę­

backa 4, pod literami W. Z. U. 1073

Nr. ś8i^,

P . T  P r b i i u m e r a t o t ó w  » G a -  
» e t y  W l e c * o r i !^ © i “  * „ G a * .  P o -j 
r a n n e j '*  p r o p j m y  o

BEZZW ŁOCZNE.
w p ł a c e n i e  p r ^ n t i m e r a t y  z «  
m i e s i c i e  M A . J , a  t o  t e m  p e w ­
n i e j ,  i j  t y m  P r e n u m e r a t o r o m ,  
k t ó r z y  p r e n u m e r a t y  n o w e j  
w r a z  z  e w e n t u a l n ą  z a l e g ł o ś c i ą  
n i e  w p ł a c ą  n a j d a l e j  d o  d n i a  
3 “ g o  m a j a  b .  r „  z n i e w o l e n i  b ę «  
d z i  e m y  w s t r z y m a ć  w  t y m ż e  
d n i u  d a l s z ą  d o s t a w ę  w z g l ę ­
d n i e  w y s y ł k ę  g a z e t y .

IDĄ CZASY, KTÓRYCH ZNAMIENIEM BĘ­
DZIE W YŚCIG PRACY, JAK PRZEDTEM BYL 
W,Y$CTg  ŻELAZA, J M  PRZEDTEM B fŁ  WY­
ŚCIG KRWI.

KTO DO TYCH 7 A W 0 D 0 W  BARDZIEJ 
PRZYGOTOW ANY BĘDZIE, KTO W  TYM  W Y ­
ŚCIGU WIĘKSZE DOW OD Y W YTRZYM AŁO­
ŚCI ZŁOŻY, TLN W  NAJBLIŻSZYCH CZASACH 
BĘDZIE ZW YCIĘZCĄ, TEN POTRAFI UTRZY­
MAĆ TO, CO ZYSKAŁ, ALBO ODROBIĆ TO, CO 
STRACIŁ.

(Jdw f P i***}*}).
(„Liga pracy “  —  W arszawa —  Czackiego _ 3/5j.

L R O W m A
Repertuar teatru  m ie jsk 'ego .

W e wtorek. 4 kwietnia o go<łz. 7 -  mej wlecz. 
„Mamon11 opera Masseneta z pp. Tow am iatą, 0 -  
koósfkiim, Ł ov  azyńslkim i Horneresii.

W e środę, 5 kwietnia o  godz. 7-mej w ieczór 
po raz 14-ty „Asystent' ‘, sztuka w  3 akt. Gabryeii 
Zapolskiej.

W e czwartek, (i kw'etnia o  godz. 7-mej w. 
„Księżniczlk-a czardaszy", operetka w 3 aktach E. 
Kr.hnaina z pip. Miłow&ką, Kaisipro wieżową, Zale­
ską, KuLgowiskim, J uatruu-em, Folańskm, Ołowac- 
k-m-

W  piątek, 7 kwietnia o  godz. 7-mej w ieczói 
„R igcletto", opera Vordi*egj ź PP- Krugłowskim 
w roli tytułowej, Argasińską i I. owcryńskkn.

W sobotę. 8 kwietnia o godz. 3-clej po pcł. 
„W esele11, dramat w  3 akt. St. Wyspiańskiego.

W  sobotę, 8 kwietnia o godz. 7-mej w ieczór 
„Księżniczka czardasza11, operetka w 3 aktach E. 
Kalmana.

Repertuar Teatru wodewiluwegC
(gmach uf. Ossowskich 10.).

(Bilety wcześniej w  biurze dztewnlików S t So­
kołowskiego, ul. Jagiellońska 5— T>.

Od wtorku, 4 maja codziennie o  godz. 8-mej 
w ieczór: R. Rmas, tancerka charakteryatyczaia 
Rido; ,P róba  miłości1*, opeietkr 

— o—
Repsrtu r teatru Ut-jart „Czwórka** (Rejtana 3).

Program  X X . od pamedzmflcu, dA * 3- maja 
oodz ienn e o  go  iz. 17.30.

'Prolog — Z. OrW-cz, Anda K’tsch:,nam. w sw e  
łm  repertuarze, ,Polfl^  kokietka1*, odtańczy M la 
Kamińska, b a le fn d  Teatru W elkiego w W arsza­
wie, PaUłma Noskowsika, ptó^snk liryczne, R o­
muald Otenau-reńslel jako „W ojtek Jałówka w 
mieście1*, Marek Wiindho m w  swoim repeflitua- 
rze, „W j^tow at**, operetka w 1 aikcre T Slaza- 
(ze seryi „M aks 1 M oryc"), rtnrzyka J BoczkoW' 
skieigo (M. Gzaalkiorwiśka, P. Noskowska, R. Gie- 
ra&eńsk, Z. Or"w«cz, M. Windheim). Konferujt 
®bigniew Orwioa.

B :łety wczeiSnfieij u G Seyfarta ( Ail.®dwnjcka 
t  6), a °d 6 wiecz. (przy kasie 

—o —
(§) Pani Amalia K?sprovviczowa, ulubienica pu

bliczrtości lwowskiej, >p̂ . kitkutygoduiowTej ciężAiej 
chorobie powróciła szczęśliwie do zdrowia i ukaże 
się na nowo na scenie w najbliżsc&y czwartek w 
operetce „Księżniczka czardasza".
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Jubileusz prot Bołoz-Antonow icza. W  tym
r& u  przypada 254eó(e pracy naukowej prof. dsra 
Jana Bołoz-Anittmiiewiiciza. Celem uczczenia *n'i- 
fiftrza, grono uczniów urządza w dniu 9 bm. prz-ed- 
polHidr-uowe zebranie w  sali Instytutu •story* 
Sztuk) Nowożytnej ma Uniwersytecie lwowskim.

(§) Prasa wiedeńska o  ofejizywle polsk>eJ. 
Cała prasa wiedeńska podaje na naczelnein miej­
scu laprawoizidian e szit&ibu geaer. o nfeplsywii# pol­
skiej, ,.N. W r. Tagt>latt“  .podają ponadto krótkie
streszczeń'© manstfestu Naczelnika Państwa i Pe-
tlury.

15 mlttonów marek tSa M. Zakładu kredyto­
wego. Jak się dicwiadmiemy z miarodajnego źró­
dła, przyznało Miirisbescbw.o skarbu -za pośredni­
ctwem Dy/rekcyi skarbu we Lw ow ie Miejskiemu 
Zakłado-wi kredytowemu pożyczkę 15,000.000 Mk. 
cipirooentowaną po 3% a zwrotna 30 kwietnia 1921 
w  raehumku bieżącym  Zalkladiu w  celu umożliwie­
nia teamu Zstkftadiowi udzielania kredytów przewi­
dzianych statutem, a w szczególności na udziela­
nie krótkotai-irnfcowy-ch ipożycsek aprowliizacyj- 
nych ciaiłorn samorząśnyim i stowarzysze-ctom 
kcnsoiTncyjmytm. Z ikiredytu pow yższego, jafcoteż z 
kredytu przyizmiainiego przez Ministerstwo fkarbu 
w  gruidlniu uib. r. Zakład ten udlztelaf pożyczek 
gmunotm i. konsitmtom w cafej a więc i wscłiodjndej 
Małcpolsce. •

W  sprawie parcełBcyl. Pitaą nam: Jak stwier­
dzono w wieiu wypadkach, parcedacya odbywa 
się nieraz bezprawnie, Mianowicie bez wiedzy 
Urzędu Ziemskiego. Zw łaszcza umyślnie robią to 
ci obszarnicy, którzy sprzedają ziemię w  obce rę­
ce, a nie chcą, by ktoś o  tern wiedział, w ięc nie 
przeprowadzają sprzedaży pTzez intabulowanie w  
sądzie, ani nie zawiadamiają o niej Urz. Ziemskie­
go, by  się mogli każdej chwili w ykręcać, że sprze 
daż nie doszła do skutku. Liczą na to, że po kilku 
latach Urząd Ziemski nie w a iy s ię  rugować takich 
nabywców, zwłaszcza Rusinów, co  do których 
będzie można zrobić kwestyę polityczną. Jest to 
temaniem ustawy i ułatwia dziką pancalacyę. Otóż 
wszystkie Tow arzystw a, 'pracujące na prowincyi, 
a także i poiedyńcze osoby winny d 'nosić o  takich 
faktach Urzędowi Ziemskiemu w e Lwowie, w  
gmachu sejmowym, albo. różnym lnstytuoyom np. 
TSL., Związkowi Org, Nar., Zarządowi .Kółek rol­
niczych., Zjednoczeniu: Ziemian itd. Unz-ąd Ziemski 
jes* obowiązany w każdej takiej sprawie w drożyć 
dochodzenie urzędowe i sprzedaż unieważnić, a 
więc najlepiej posyłać te fakty urzędowo tej 
władzy.

(g) Nierówna miara, Z kół furikeyonaryuszy 
pocztowych dlochodzą nas zmów -skargi na nierów ­
ne trdWtowtawte pr*ez rząd- urzędników poszcze­
gólnych d.ykasteryi, przyczem  pocztow cy  bywają 
przeważnie sitrewą poszkodowaną. Tym  razem 
idzie o deputaty żyw nościow e. Podobno urzędni­
cy  iranych dzrafów otrzymali ostatnim razem  znów 
szereig -artykułów' spożyw czych, których pocztow ­
com  truie dkxstarczo'n<x Z obowiązku dziennikarskie­
go notujemy powyiżs-zą wiadomość, prosząc o e- 
wcntuailrie wyświetlenie tych stosunków

Okręt Dzieci polskich. Kom bct „Okręt dzieci 
polskich" c.dlbył omegdati posiedzenie, nia którem 
cmawtatno spraw y argair/zacyjne i podlięto nastę­
pujące uchwały: 1. Sedżibą G łów nego K-omitetu 
O. dz. p. jest miasto Lw ów . 1. K om tet przepro­
wadzi przegląd ićbtydhczasowej prdcy w tworzą­
cych się Komitetach prcwmcyonaflnych zą stara­
niem wszystkich organizacyl nauczycielskich. 
3. Dla cpraw  adiministra C3dnych rJ redakcyjnych 
powołać osobne Lomisye. 4. Oddieść się z prośbą 
<h To w. Dz trnirLharzy polskich 0  poparcie pracy 
K om teu . 5. Odnieść się z prośbą do  wszystkich 
radakcyj oi skierowain-ie złożonych kwot na okręt 
dtztęci, dto Komitetu Głównego za Pośrednictwem 
uipoważin.b®ycih przez Komitet dwóch jego człon­
ków, którzy w  najbliższych dniach jawią się w  re 
dakcyach oscib so*e, oelem podjęcia go-tówlR 6. U- 
prwsić redaikeya pism prowiincyonalnych o Prze­
kazanie złożonych składek pocztą cip Głównego 
Komitetu1 O. da. p. L w ów , ul. Zfmo.row.cza 17.

K O M U N IK A T -.
Tydzień pńcbscytowy w  Kasynie 1 Kole TL- ] 

art. odbędą s‘?,ę w  tym tygodniu dziś, w e wtorek, | 
następnie w e czwartek i w  sobotę pr*lekcye n a ! 
temat piel bsicytowy. Początek o godz. 7 wlecz. 
Wstęp woilny. Dziś w e w t°rek będzie mówił prof. i

'dr. St. Zakrzewski o Śląsku i Warmii. Prelekcyę 
poprzedzi przemówienie dra Jurasza, prezesa  Ko­
mitetu obrony kresów zachodnich.

I Tow . Heraldyczne w e L w ow e udbędze walne 
zgromadzenie drfla 7 bm. o  goda. 6 lub w  braku

powtórnie zaznaczyć, że Komitet crganteacytfnT 
nie bardzo szczęśW ie  trafił. Napad „Lwowta- 
ków “  przedstawiał chaotyczną grupę biegaczy, 
którzy nic w’odlziteilił zupełnie, co mają na hdsku 
j-obó. Nie było  tam zupelnuo śladu nic tylko ngra-

kompletii o godz. 6.30 wlecz. w  sali1 pos:edzeń ,**& aft© także jaWejitoclwiieik Jt«mb-!nacy?, a oryem- 
Dzieikianattu lekarskiego w  gmachu Uniwersytetu. j tacya ogiraaiitczojiia wę do kopania P łkji .na wiwat.

Pom oc eptłin'ai'a sw e zadanie w  miarę łnóżrao-I Konkurs ob uauczfycfoii dla głuchoniemych. Ml-
| nlsterstwo W. R. i O. P. ogłosiło konkurs -na dzie­
sięć stypendyów po 1000 mk. miesięcznie dla o-

I sób, pragnących się wykształcać na nauczycieli
dzieci głuchoniemych w  Państwowem  Semina- 
ryum Nauczycieli dia Głuchoniemych w  W arsza­
wie, plac Trzech K rzyży 4. S fudya w  Seminaryum

! są jednoroczne. Stypendyści zobowiązują się do ^  id&Ivm ż& z tych ż 1Q { s/atce. 
, trzyletniej pracy namczyc^iskiej p .  ukończemu a br^ mrza,_ t

l1 1' ! U,. L ‘; &,  ; PCt 0rŚ WKrÓ^ am 1 Z S  jeszcze nte m^ma w y d W  sądu, po-lami szkół średn^h Po blrzsze w ia d ó m o ^  należy . { w y ją ł e m  dwóch były 1
się zwracać dc Dyrakcyi Seminaryum p od : Sek^ e i ^  0 my)iniienla.

Dryżytna „O^m ptłczyków'4 po dós!lco«ałym 
i niedzielnym fcrmmigu grała znacanf© lepiej, nśH w  
Tiłedzdę. Wldlrelśmy bowi»m w  na.pa.dizj!«  d«sko-

śoi, ale us2owia3x'a jej spełzały «a  naczem tt"obeę 
btetrriego oporu nopatdu. Obroną „Lwowiailtów“  
n-re miała również szczęśliw ego din'a. K-Ika bra- 
mdk było li tylko z jej bezpośredniej winy. Inmai 
rzecz, ż« napad „Oł..inpbfczyków'‘ osadziwszy się 
zwłaszcza w  dmugied półow fe na stałe pod1, bramką 
„L w ow iaków 1*, odkLał tak wielką ilość strzałów,

taryat generalny.

W m hie dolary , frauki, rub e,
_________  „  czeki na o b ce  waluty

kupu.e i jspri.edajft po icUłym kursie czieunym
KANTOR WYMIANY GHUSS I D0NNER
K olektura Polsk iej Państw ow ej Loiaryl K lasow ej

lwów, H?Jt nu 7 8 '

W t-ozie pńdwyżki czynszów, i innych zn- 
tnreów z gospodarzami nGeży bezp'amej porady 
z sięgnąć w Biurze Porady mieszkaniowej To­
warzystwa „Och. ona iokatorów" ul. Ossoliń­
skich 8, parter, między godznj 2 —4 po po­
łudniu, po za tem zaś o konkretnych wypadkach 
zawiadamiać ty ko listownie Biuro prasowe To- 
warzyatwa „Ochrona lokatorów'* we Lwowie, 
ul. Pańska 8. 1114

ToWaiZysTWO „O chren  ■ Z iem i* zawiadamia swych 
prj
3, w.a

uałą kóm btiacyę, zgiratnie się, a oryantacya  Ibyła 
całkiem dribrą. Prawdziwe trymm-fy św ięci W a- 
oefc Kiiolnair, który dza-ęik,) swej rniajdżwyczatoei ru~ 
dh]r'wic;SCj i bajeczmdj orycntacyi, s-traoltł sam aż 
9 bramak. Jeśi' -dtodamy do tego jego wspaniałą 
technikę i start dL pitki, to mamy catkow<ty obraź 
idealnego środka majpaidu. Włącznie mnłej m dhfw o 
ści w ykazał Gair'b’ oń, Jctóry dotychczas ptszczc 
inde w yzbył s:ę swetf flegmy i siatrowczo za mało 
strzelał. Drugi tąozl-ok B-acz, strzelec .pterw^zej 
'klasy, ograhiczyił się tyuko do komb.£Mucyl, oddając 
wszystkie p.Eka swemu środkowem u. P om oc „O- 
limpiijczyików" z idioisikonałym Bdiore-m, uzupełn ala 
sfię całLowi-cie z napadem. Obrona tia-tomiasit oka­
zała s.lę b-a'rdlzo mamą.. Dzięki jej by ło  wuele bar­
dzo niebezpiecznych pctzycjn które tylko idteięki 
'bezradniciśct 'i1 ntózdie-cydio-waniu napadu .L w ow ą-czlonków, £e przyjmuje wkładki w  biurze Towarzystwa

wtorki, czwartki i soboty od 4—6 |‘ków  ‘ nie z o ra ły  wyikorzystans. Jedyny goad, któul. L -ęionów 
po połudr)ij% 1116

Ze parcie u dzieci. Niehygieniczne odży­
wianie dzieci zawsze powoduje u nich zaparcie. 
Diatego też przystępując do walki z tem cierpie­
niem, należy ńrzedewszystki m dbać o dobre 
warunki hygieniczne w ogólności, a osobliwie 
zaś pamiętać o hygi nie kiszek. Należy dziecko 
przyzwyczaić do regularnego oddawan'a stolca..

ry „Lw iow iacy" uzyska®, zawdzięczają HawLrf- 
gowi’, -którego karyera footbaifrwa ma skę tui ku 
schyłków-'. Bra.mil-ar z Szw-arz przytom ny iipewmy.

Pod względieim óeoh iiiscym  gi®. nie była, w y 
soklej klasy. Piłkę podaw ano przeważkiłe górą. 
Gramto aibsolutaie za dniżo głow ą, natomiast gry 
p rzy jem n e j b y ło  bardzo mało.

Przeb'eg g ry  był następujący: „Olim ptczycy'*

kup-
i V..

-  -  . . . .  , zaczynają w  bamdizo powolnem tengjle t prze*
ula osiągrięcia codziennego wypróżnienia trzeba i dłuiszy czas. irtrzymtłją się na polu „L w ow ia- 
stos -wać C a^rrynę (Cascariae LęprinceL któ a 'ków “ , oddając ca ły  szereg strzałów i już w 5-m 

iw tych rizach  oddaje wyśmienite usługi. Środek st.rz:a.f Wacka uwieńczony zostaje pierwszym  go- 
ten m oże Dy- stosowany codziennie prze* czas aijeirl- „Lw«wijacy“ chwytają W cyatyw ę w swoje 

i dłuższy bez najmniejszej obawy *» dawiujch n ie - jTęce> m < f ai połl bramkę
co  mme.,3zvch, np. w dości 1 p.gułk: wieczorem lp r z e d w «ka., ,pad:a kde„  jedyny ze strony „L w o- 
podczos jedzenia. 20906h wiaików ‘‘ . przyzw oity istezal, lecz ten z łatwości*

ch-wyta bramkarz. .JLwowlacy" ponawiają daiszs 
aiaki, aż dopiero w  19-tym Chryp ak omlliąwsŁy 
Kopcia, dzięki Hawimgowi, który puścił pćdkę mię­
dzy nogami. POdafe ją hwko Fruchterow-łi Ten 'ko1- 
ip e ją w  bramkę, fecz bramkarz niciotrtiMn.'© od ­
bija, dtopbeiro BirnbaCh r.łe mając nikogo P>rzerf so ­
bą z ła tw ość*  pakuję ją w  siarkę. Oditą-d ad d« po 
łow y  gi a-tcczy się w bezprzykładnem temp e, co 
nałoży przypisać przemęczeniu ma tchem niedziel­
nym.

Druga połow a gry rozpoczyna się znów w 
łom samem tempie z tą róźinicą jednak, że „O łm - 
p jczycy " stal© już s,i»(izą na poJu „L w o w a - 
ków “ i przetpmwtaidlzając ś&cane kombbia- 
cye, uzyskują tetraz aż 10 punktów. „Lwowilacy" 
od czasu k£oi czasu wyirywają się, nie beawkwte- 
cznie. W  10 m. u-zytskuc W acek 1 g oa te  za nim 
dopiero w  21 m. Bacz,, Garbieri w  23 m. Dalsze 4 
PO sobie następujące punkty uzyskuje znowu W a­
cek, a miamowei-e w  24, 26, 30 i 34-tej. Z .powodu 
,,faulu" P.otrowtslkiiego, dyktuje ®ędz'a rzut karny, 
z którego Bilor strzełla 9-ą z kolę* bramkę. Jeszcze 
■w 40 i 45 m- kończy W acek match dworna pięk­
nymi goalam.l

Sędlzówał ptoprawrmie p. Bilor z „C zarnych". 
Matche te były przygotowań em do między­

miastowego matchu Lwów-Kraków, który ma się 
odbyć 16 maja we Lw ow ie na boisku Pogoni o 

Żeleńskiego. Niechże więc 
komitet, który będzie m ał za zadanie złożyć dru­
żynę reprezentacyjną Lw owa, dobrze się zastano­
wi nad kwalifikacyami każdego gracza, by druży­
na stanęła rzeczywiście w swym  najlepszym skła,

K O M U N I K A T .
ASyGNATV NA CHLEB.

Miejski Zakład fippowizacyjny wzywa 
ców rejonowych d ielr.icy: I., II., III., IV. 
by zgłosdi się dnia 5 maja we środę, zaś kup­
ców rejonowy h dzielnicy VI. i zarządców łon- 
sumów dnia 6 maja w czwartek, celem wykupna 
asygnat na chleb.

Chleb ten w cenie po 5 koron 50 halerzy 
sprzedawany będzie na kari. i chlebowe nr. 3 ci, 
których okres trwać będzie do środy dnia 12 go 
maja b. r. 1131

Zarazem przedłuża się ważność kart chle­
bowych nr. 2-gi do środy dn a 5 maja włącznie.

Miejski Zakład Aprowizacyjny.

A r o n i  e

TEAM OLIMPIJSKI -  TEAM LWOWSKI 
12:1 (2:1).

Lwów, 4 mada 
boisku Pogoni pod wędrowną nagrodęWczorajsze zawody na 

względem sportowym  nfe w ypadły tak, jak to 
sobie wyobrażano. Drużyna Olimpijska grała w 
sw ym  stkładizie nóe.dz''efaym, natomiast Drużyna 
„Lw ow iaków " uległ? -przeobrażeniu. I tu musimy



„GAZETA WIECZORNA**. '

(zie, aiby honor Lw ow a, kolebk' sportu polskiego 
nie został narażony na szwank.

Zastępca.
Pitka nożna w Krakowie. W isła— MakkabI 0:0.

Zawody te o m strzostwo A- klasy zakończyły się 
nierozegraną. Wiśle brak było Reymana i Kowal­
skiego. Gra Prowadzona w pierwszej połowie, w 
szalonem tempie, w  drugiej połow ie po w ycieńcze- 
>m zmfiemała się w  zw ykły spaoej.

W  zawodach o mistrzostwo klasy B okręgu 
krakowskiego stoi na pierwszem miejscu Cnaoo- 
via II. Spotkanie z  Wisłą II przynosi jej zw ycię­
stwo w  stosunku 2:0, ntm o znacznej przewaigi W i­
sły w  drugiej połowie. Jutrzenka II—Makkabi II 
2:1. Zaw ody te odbyły się w sobotę, przy nie 'bar­
dzo kulturalnem zachowaniu się publiczności, któ­
ra przeszkadzała w  kierowaniu zawodami obiekty­
wnemu sędziemu.
E i t f B M H H a n n t a t a g n M U t a B

Podwyższenie opłat pocztowych, 
telegraficznych i telefonicznych.

L w ów , 4 maja.
(t) Na ostatniem pełnem posiedzeniu Izby han­

dlowej i przemysłowa] w e Lw owie z dnia 14. 
kwietnia br. rozporządzenie ministra poczt i te- 
legraiów w  sprawie podwyższenia opłat pcczto- 
w ych, telegraficznych i telefonicznych, ogłoszone 
w  „Monitorze Polskim11 Nr. 81 'i 83 było przed­
miotem szerokiej dyskusyi. W szyscy  przedsta­
wiciele przemysłu i handlu wyrazili zgodne opinię, 
że zaprowadzone od dnia 15. kwietnia br. now e o- 
platy obciążaj £ niezmiernie cały ruch gospodar­
c z y  naszego kraju i utrudniają w  wysokim stopniu 
powrót do normalnych stosunków życia ekono­
micznego.

Podaję-c opinię tę do wiadomości ministerstwa 
poczt i telegrafów, Izba handlowa zaznaczyła, że 
ca ły  niemal ciężar tych podwyższeń spadnie na 
kupców i przem ysłow ców  i że w łogicznem na­
stępstwie tego spotęguje się drożyzna przjrbie- 
rająca i tak już w  ostatnich czasach zastraszające 
rozmiary. Ponadto należy uwzględnić, że spo­
dziewana w ysokość dochodów z tej podwyżki z 
pewnością zawiedzie, albowiem nowa taryfa w y­
woła bezwątpienta nadzwyczajne ograniczenia ca- 
{ m a B H H B n u B B U

łego ruchu pocztowego, telegraficznego ! telefo­
nicznego. Jak fatalne skutki takie ograniczenie 
pociągnie dia życia gospodarczego Państwa, zni­
szczonego długoletnia wojna 1 starającego się Jak 
najrychlej odbudować zniszczone zakłady prze­
m ysłowe i rękodzielnicze, nie trudno przewidzieć.

Z sżeregu zażaleń podniesionych przeciw no­
wej taryfie zastrzegają się interesenci najenergi­
czniej przeciw  nadzwyczajnej wysokości oplaity za 
telegramy d'o Austryi Podczas gdy opłata ta w y ­
nosi do Czech i do Niemiec Mk 1*80 —  ustanawia 
nowa taryfa za telegramy do Au&tryi Mk 4‘30 od 
wyrazu. W ysokość tej opłaty jest now ym  cięża­
rem dla Małopolski, która likwidując sw oje długo­
letnie interesy ze stolicą dawnej monarchii au- 
stryadkiei zmuszoną jest korzystać bardzo często 
z połączenia telegraficznego z Wiedniem. Należy 
przytem uwzględnić, że obecnie wszystkie telegra 
m y w ysy łać trzeba jako pilne, tj. za potrójną opła­
tą, albowiem zwykłe telegramy bywają później 
doręczane, aniżeli listy i że wskutek tego kosztuje 
obecnie telegram do Austryt zawierający 20 słów  
25S marek!

Z tych samych przyczyn przedstawia się tak­
że taryfa za wewnętrzne telegramy zamiejscowe 
jako zanadto w ygórow ana, bo telegramu zw ykłe­
go nadawać obecnie niema żadnego celu, a tele­
gram pilny, zaw ierający 20 słów, kosztuje 32 ma­
rek. Dla wielkich zakładów przem ysłowych, insty- 
tuoyi finansowych itp. zmuszonych do nadawania 
kilkunastu a nawet kilkudziesięciu telegramów 
dziennie, wyniosą w ięc wydatki na teto cel setki 
tysięcy marek rocznie!

W ysokość tej taryfy, niemniej także taryfy po­
cztow ej i telefonicznej robi na ogół wrażenie tary­
fy prohibicyjnej, mającej na celu zredukowanie 
całego ruchu telegraficznego, pocztow ego i telefo­
nicznego do wypadków nieodzownej potrzeby. — 
Izba handlowa i przem ysłowa zwracając .uwagę na 
zgubne skutki takiej polityki taryfowej, wyraziła 
zarazem nadzieję, że ministerstwo poczt i telegra­
fów  przystąpi jak najrychlej do rew izyi nowej ta­
ryfy celem wydatnego obniżenia wszystkich opłat 
pocztow ych, telegraficznych i telefonicznych. U- 
stalenie granicy tego obniżenia należałoby uskute­
cznić w  porozumieniu z reprezentacyami sfer in­
teresowanych, a więc przemysłu, handlu i rolni­
ctwa.

Krom ka „E ko tem a ty*1.

(t) W  sprawie °dbud!owy kraju. Ustawa sej­
mowa z 18. lipca 1919 o pom ocy państwowej na 
odbudowę i uruchomienie gospodarstw zniszczo­

na srebrnym eKranie.

O s k a r ż a m !
Premiera w kinoteatrach: „Kopernik" i ,JVLary-

sieóka".

(Część I.)
Lw ów , 4 maja.

Piszem y rok 1920! Piszemy o  naszej kulturze, 
o wolności ludów, o braterstwie ich, piszemy — 
czegóż my nie piszem y?

A jednocześnie n.a swoim ognistym w ozie ja­
dzie Ares i tłumy w  proch przed nim padają, cześć 
mu oddając, choć koła tego wozu łamią synów  na 
szych mężów i braci* cihoć rozwalają miasta, za­
palają dachy nad głową. Nędzę i głód sprowadza­
ją. Ćóż się zmieniło od tetgo czasu, gdy trupa Hek­
tora wlókł dokoła murów Troi srogi, bezduszny 
zw ycięzca — có ż ?  Jakaż zmiana od1 ow ej odległej 
drwili, gdy Tyrteusz zagrzewał Spartę, by Mes- 
śeńczykom ziemię w ydarła i nazywano to —  milo 
ścią ojczyzny? Ponieważ umysł ludzik5 tylko broń 
łepszą wymyślił, by lepiej zabijać —  nfetylko nie 
Poszedł człowiek — jako taki naprzód — ale gor­
szym stał się barbarzyńcą, b o  kłamstwem* jako 
wrzodami pokryty ca ły. W  tym tłumie kłamców, 
egoistów, samodzierżców, tyranów, potem i krwią 
(udu żyjących, by ły  jednak od  w ieków  jednostki, 
których dusza obejmowała nie skraw ziemi, ale 
świat, nie rodaków — ale wszystkich ludzi bez 
względu na język ich i kolor skóry. W  naszem obe 
cnem pokoleniu występuje jako taki niezwykły 
prawdziwy czfOwiek -r  lar Po-Hnsce Fran­

cuz, autor powieści,, które są krzykiem bólu, ot­
chłanią prawdy, obrazami grozy. Z jego 'powieści i 
,.Ogień", uczyniono film pt.: „J ‘aecuse“ , —„.Oskar­
żam "!

Poeta Jan Diaz, marzący o powszechnym, wie 
czystym  pokoju — widzi zdruzgotane swoje w szy ­
stkie marzenia. W iadom ość o  rnobilizacyi rozpło­
mienia ludzi, jak gdyby wezwanie na najpiękniej­
szą zabawę. Nie wiedzą, że w  tej samej chwili, 
gdy tak z radosnymi okrzykami witają najohyd­
niejszą z ohyd —  wojnę! —  trupami już są, trupa­
mi, co  zaścielą pola dla ce lów  zgoła innych, niż 
te, które im' od dziecka wtłaczano w  umyśli. Oni 
ślepi, nie widzą tego, ale Diaz, poeta, widzi śmierć 
i zniszczenie świata, ludzkości Ukochaną kobietę 
poryw a w róg i w ów czas Diaz, zrozpaczony, zacią 
ga się do wojska. Na polu walki, gdzie dokonuje 
on cudów  waleczności — spotyka się z mężem u- 
kochanej Edyty i pomału, pcmału zawiązuje się 
przyjaźń m iędzy nimi. Mijają 4 laka, a oni wciąż 
pędzą życie w okopach. Brodzą w  wodzie, robac­
tw o ich gryzie, gnóij oblepia ich ubranie, trupy d o ­
koła nich. Biją się! Zdaje się im, że spełniają naj­
szczytniejsze za dianie! Zabijają się wzajemnie iak 
zwierzęta i chodzą w  chwale, jak bohaterowie! 
Diaz już jest u kresu sił! W raca w ięc do domu, 
do  matki, Ale zastaje tylko trupa. W  żalu, samot­
ności, w  biedzie i tęsknocie zanim umarła. Diaz 
zaciska dłonie i m ów i: oskarżam!

Edyta wraca z dzieckiem na rękach. Zgwałcił 
ją żołdak pruski. Chroni się pod1 opiekuńcze skrzy­
dła swego przyjaciela i ze łzami opowiada mu swe 
tragiczne przejścia. Znów poeta zaciska pięści, | 
wvcia.Ka ie orzed siebie i mówit: oskarżam! i

nych skutkiem wojny, przewiduje pom oc państwo 
wą w  f.rrnie dwojakiej: jako bezzwrotny zasiłek 
pieniężny i jako długoterminową pożyczkę ulgo­
wą. Bezzwrotne zapomogi w ydaw ane będą do w y  
sokości 20.000 marek, o ile straty dotyczą war­
sztatu pracy, oraz 2.000 marek, o  ile obejmują on* 
tylko straty w ruchomościach domowych. Zapu- 
mogi przyznawane będą przez gpecyalne, powoła­
ne w  tym celu do życia przy władzach pottyczł- 
rych 1. iustancyf komisye zapomogowe. Minister­
stwo spraw wewnętrznych przystąpiło już do or­
ganizacji. komisy: zapomogowych. Oceanie odby­
wają się narady międzymiuisteryalne w  celu w y­
pracowania szczegółow ych instrukcyi i regulami­
nów  dla tych korriisyi. Z przyśpieszonego tempa 
pracy należy wnioskować, że niebawem rozpoczną 
one czynności swoje. Powstanie kr.misyi zapomo­
gow ych 'będzie miało doniosłe znaczenie nietyle 
dia Większych przedsiębiorstw przem ysłowych I' 
handlowych, które tak nieznaczną zapomogą nie­
wątpliwie nie będą się interesowały, ile dla dfob- 
nego przemysłu i rzemiosł. Staraniem minister­
stwa przemysłu i handlu będzie, aby przedstawi­
ciele jego w  komisyach przedewszystkiem mieli 
na uwadze interesy i potrzeby drobnego przemy­
słu, handlu i rękodzieł.

Natomiast dla wielkiego przemysłu sprawą 
pierwszorzędnej wagi jest przyśpieszenie pow oła­
nia do życia Zakładu kredytow ego, który w  myśl 
ustawy lipcowej w ydaw ać ma długoterminowe po­
życzk i na odbudowę. Niestety opracowanie statu­
tu Zakładu kredytow ego napotyka na znaczne 
trudności i sprawa nie jest jeszcze ostatecznie za­
łatwiona. W  najbliższym czasie ministerstwo skar­
bu zw oła ankietę, w  której w ypracow any już pro­
jekt statutu podda się krytyce i rozważeniu przez 
sfery fachowe. Należy spodziewać się, że statut 
jeszcze przed feryami letni.emi, wniesiony będzie 
do Sejmu i że w  tym roku jeszcze działalność Za­
kładu będzie rozpoczęta. Ze względu na przedłu­
żający się termin załatwienia tej spraw y i koriecz 
ność okazania natychmiastowej pom ocy niektórym 
odbudowującym się zakładom przem ysłowym  mi­
nisterstwo przemysłu i handlu' już teraz rozporzą­
dza pewnym i, oo prawda dość szczupłymi 'kredy­
tami, z których w ydaw ać będzie długoterminowe 
pożyczki inwestycyjne na warunkach wzx>rowa­
r y  ch na statucie Zakładu kredytowego, („P rze­
mysł i Handel").

(t) Krajowy Związek przomysfii włókiennicze­
go. W  związku z uruchomieniem znacznej części 
fabryk łódzkich, oraz dającym się dotkliwie od ­
czuwać brakiem surowców, ' powstała ostatnio 
wśród m iejscowych przem ysłow ców  myśl zrze-

Bierze rękę dziecka nieszczęśliwego i ucząc je 
pierwszych liter, pisze. oskarżam!

Kogo oskarżasz, Janie Diaz, poeto?
C zy tytko wroga Francyi? —  Nie! — TV o* 

skarżasz ca ły  świat, bo wiesz, że wszędzie dzieje 
się bezprawie, wszędzie leje się krew  bratnia, by  
nasycić potwora kapitalizmu, miilirtaryznru, w szę­
dzie ginie lud ogłupiały ii w yzyskiwany!

Na powrocie Jana w  dom ow e progi kończy się 
część pierwsza. Tragizm tego powrotu, który Po­
tęguje jeszcze zjawienie się Franciszka, męża Edy 
ty, oszalałego z  zazdrości na widok dziecka, odda­
ny jest z przerażającą prawdą. F ita  ten należy do 
najlepszych metyika u nas* ale w  Europie. Pom y­
sły reżyserskie budzą podziw. Cała groza w ojny 
znalazła tu wierne sw e odtbicie. Wiizye poety, któ­
re nagle przekształcają się w  korow ody szkiele­
tów, rozmaite rodzaje pożegnań, gdzie widnieją 
tylko ręce  ludzkie, obejmujące się ostatnim uścis­
kiem* pole bitwy, gdzie co  chwiłę wznoszą się slu­
p y  ziemi, chmury kurzawy, stosy tropów, okopy, 
w  których żyją i umierają żołnierze, wszystko to 
oddane z imponującą, oszałamiającą prawdą. Do­
skonale ilustrowaną .muzyką dramat ten porywa i 
wstrząsa widzem. Nie widziano jeszcze podobnego 
filmu w e Lw owie. I n o  będzie chyba jednego 
człowieka w naszem m V  e, któryby tego arcy­
dzieła widzieć nie chciał. Coraz ten w yryję mu się 
w  pamięcie na długo, bo 'ort w nitn potęga i wiel­
kość. Mimo cudnej pogod /. ba kinoteatry by ły  w  
oblężeniu formalnem. Tryumf ter nielłada —  ale też 
zupełnie zasłużony.

Nora.
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» z « r ia  się  ś r e d r f ^ o  przeor ysfu  włókienniczego w  
od!dzicbi4 organizacyę, któraby mogła sku-taczme 
zastęipos rać interesy członków w Kraju l zagrani* 
cą.. W  tym celu grono f&bryfcarrów w  herbie 40 
zawiązało taką cwganizacye, Pud nazwa „Krajowy 
Związek Przsmysfu Włoowna;icz  ego “ . Statut Zwią. 
zku zosa ] już przesłany do w łaściwego minister­
stwa do zatwierdzeria. K rajowy Związek repre­
zentowałby pokaźna lfczbę 2 10 .0 0 0  wrzecion 
zgrzebrydh i w goniow ych, 8.000 krosien wełni*- 
rych i bawełnianych Ira z  200 oczkarek i zatrud­
niałby 5.700 nobotailków 115.000 robotników). Ju4 
onecnie poczyniono pewne krb.fi w  celu zakupu 
surow ców i artykułów technicznych dia zrzeszo­
nych fabiyk, zaś w przyszłości akcya ta zostanie 
zcśiodkowana v/ specyalnis przewidzianej ot-ga­
li ; za c yi band Iow ej.

(t) Stan handlu światowego. Amerykańskie p i­
sma ipodają ostatnie obliczenia przeprowadzone 
przez Natknal City Bank w  Nowym Jorieu w 
straw ie w ysokości handln. światowego w  r. 1919. 
Wedle zestawienia tego, wynosił handel świato­
w y  o- olo 70 rrhiaidów dolarów w  imporcie i eks­
percie, tak* że w artość będących w  obrocie towa­
rów przedstawiała kwotę 35 miliardów. W  loku 
1913 handel światowy osiągnął tylko 40 miliardów 
dr larów. Zwyżka eksportu jest szczególnie z n a o  
na w  państwach, które, jak Argentyna, produkują 
surowce i środki żywności. W yw óz  z Argentyny 
n. prz. wzrósł w  latach 1917— 1919 z bOG na 800 
milionów dolarów.

OGŁOSZENIA
P C M U Y  tP R A ti ]

Praktykant! (kę) nużącego na maszynie przyjmie na­
tychmiast Syndykat Ekonomiczny, ul. Bielowskie^o 5.

1034 a

Z j o l  ly adwokat znajdzie p boczne «aję e. Syndykat 
Ekonomiczny, Bielowskiego 5. 1034 c

C h łop  tka do posyłek przyjnre Syndykat Economiczny,
B el . wskiego 5. ______________________________ iJ->4 b

A sp iram  farmacyi z 20-miesięczną praktyką, poszukuje 
posady na prowmcyi. AJrea: M. Kanczuger, Przemy* 
śł.r y. __________ 1 ®

Znane od 45 lat Biuro wywiadowcze Polińskiego, Lwów, 
Szymona 1, I. piętro (Loczna Butoreo i) pcleea ofi- 
cy i.istów, wsardką służbę restauracyjną, kawiarnianą, 
h telową, dworską t miejską. 1108

Robotników sezonowych rolnych, io ń ć w , dostarcza — 
poleca klucznice - gospodynie, znakomitą hod iwczynię 
bydła , nierogacizny, diobiu i < grodnictw a, służbę 
dworską, domową, rządców, ekonomów, kucharki, leś­
niczego, administratora — poszukuje rządcy, agro­
noma i ekonomów. Agencya .Pracy", Batorego 1. 14, 
Stanisławów. 1096

B y ły  kupiec, obeenie urzędnik b a ć  owy, przyjmie z ,ję ­
cie popołudniowe w interesie handlowym, ajencyjnym, 
lub r>rz : myślowym. — Może złożyć iększy udział. 
Zgłoszenia: „B yt', Admin stracya ,Gaz. W.eczornej",
za kwitem. 1084

l o k a l i , s : u a . » / |
2 p ok u je , kuchnia, przedpokój. pasaiz łaz.anka. elek­

tryka, gaz w Kraków e, w śr iduiiesciu, zamienię za
podobne mieszkanie słoneczne we Lwowie. Vtiadomaać:
Na raga, Lwów. Dominikańska 11. 1009

U m eblow any pokój frontowy, jasny słoneczny w zdro­
wej dziel dcy d’a jolidnego pana, zaraz do wynajęcia. 
W iadom ość: Kawiarnia .Republice" erzy b fecie 1086

E KCk- #»© , 3 k > R U 0 ^ 2 t  Z A N  .A HA |
Sprzedam  zaraz folwark okcło 190 morgów 3 kim. od 
kolei w piękn j podgórskiej okol cy, częściowo odbud >- 
Wvny i bsiany. Bliższa wiadomość Dr. Ujejski, Fańiki

18, od 5—6. Pośrednictwo wykluczone. 1021

W illa RiodrkCVrl?wa częścią murowana, czy »• ow*.
wspaniale położona, bezwzględnie sucha, słoneczna z 
duiyn. ogrodem ow ocow ym  i warzywnym, budynkami 
gospodarczymi w podgórskim miasteozkr blisko Kra- 
' owa do »pr .edania. Fabryka cukrów Cz.aiawy 
Schayer, Lwów. ol. Mnryacki.   9 .5

.U istryack.e potyczk i, ą»ygnaty p o sk i-, h r y w n y ,  ruble, 
dolary oraz złote i stebrne pieniądze kupuję po naj­
wyższym kursie, ul. Głęboka 21, I. p., drzwi na lewe 
od godz. 3 do 7. 1J58

G on-y  wagonowo dostarczają natychmiast Horazowski i 
Ska, Łyczakowska 32. '051

C hom ąta ciężarowe, wyjazdowe, rosyjsi- ie, srebrna o- 
prawa do sp zedenia. Gołąba 4, parter prawy. 1076

Ręczny kuferek przecwojenny, prawie nowy z praw dzi 
w~j skory no sprzeasaia. Zgłoszenia pod „Kuferek" ^o 
Adrainistrocyi. 1060

D ję  200 k o ron  za sztelai roweru bez Kół, siodełka i 
raczek. Zgłoszenia do ódmin. pod .Szte aż*. 1109

K anapa, 2 fotele, stół, lu-.tr-> antyczne, makat, i gobeli­
nowe, portyery, kołdry używane, obrazy Grottgera, 
karnisze — -  rzedam. KecLanowskiegu 33, J. p., przez 
ganek, na lewo. 1082

O.tazyjnia do sprzedania dom m urowany.o dwóch mie­
szkaniach; z ogrodem i parcelą budowlaną w  Gródku 
jagiellońskim, ul. Czerlańska, Miahał Dziura. 1078

D o sprzedania  dom i stodoła z placem, nadającym s,ę 
ha gaibarnią lub młyn, w  Gródku JagialL, ul. Czerlań- 
sko, Michał Gromatczuk. 1077

Fortepian do nauki okazyjnie sprzedam. Smutny, Ochri • 
nek 5, oficyny. 1093

E MAŁŹfiftSTWA I
W d ow iec , w wieku przeszło 40 lat, posiadający miiio 

nową fortunę, człowiek lepszej sfery towarzyskiej — 
zawrze znajomość w celu m trymonia.nyin z panną lub 
wdową, w wieku do 25 lat. Posag zunćłnle nie wyma­
gany, natomiast gruntowna prawość charakteru, łago­
dność usposopienia, wyższa Kultura duchc wa i towa­
rzyska, upodobanie wszelkich przejawów piękna i sztu­
ki, pięknoić fizyczna, wzglęame powierzchowność pełna 
wdzięku i wytwórności. — Pośrednictwo osób trzecich 
chętnie widziane. — Zgłoszenia, możliwie z fotografią, 
pod .Belina*, A  'min. „W ieczornej*. Bezwzględna lv- 
skrecya zapewniona. 1104

Pracow nia Julii Wesołej, Kochanowskiego 3, II. p. Wy­
konuje suknie, ko.-tyumy, płaszcze, podług najnow­
szych żurnoli, p—. jmujo przeróbki. Ceny bardzo przy 
etą no. 992

Przystąpię j: k o  wspólnik d i  dzierżawy fo !w-rku, dam 
wiedzę fachową, pracę i część gotówki, listownie, 
Krzyś: tofowirz, Stryjs' a 4. 967

K orzystną  tokacyę kapitału wskaże Syndykat Ekono­
miczny Pieloy.-sl ' g o  5. 1034

Drzewo kórkotre poleca Fabryka korków, Lwów, ul 
Ormieńska 1 l. 686

Odnawianie domów, kannliiar y‘ wysusza wilgoć, wytę­
pia grzyb, przyjmuje w sulkie murarskie roboty we 
Lwowii i n . prowincyi. Klikon Antoni, u ica Jabłono- 
wsk eh I. 23. 1037

Pożyczę 3 do 4 konie rasowe wielkie robocze, nawet na 
dłuższy czas Polakowi do <’woru w pięknej, zdrowej 
okolicy. W zamian mieszkanie i utrzymanie tamże, dla 
słuchacza wyż. szkol/ i mały procent w pieniądzach 
lub prowiantach. Spokój dla i—uki konieozny. Ofert 
do Aam. ,Gaz. Wiecz." pod „K >nie“ 1075

100.000 M k., także w mniejszych udzi; łach, poszukuje 
iiiatytucya finansowa na procent podług umowy. — 
Zgłoszenia: „Udział*, W Admiuiatracyi .W ieczornej"
za kwitem. IO85

Kuchenki oszczędnościow e „Dyablik" gotują ber spiry- 
tunu, nafty itp., niezbędne w każdym domu. D o naby­
cia wszędzie. * *1094Poĉ î ia nói!

rąk. i pachwin uniknie się pewnie przez użycie znanego 
zpecyalnego pudru ,CSAVfe"» pakiet tylKo M arek 5*—

Wyłączny skład 1117

S- FEDE??A

r U n / ) A 5 V  weneryczne, skórne, zastarzała — 
t U . V I  ;acry specyallsta D r, FIM . iłt,

u ilc a  W JtfOW h i- O. — Wstrzykiwanie preparatu N00, 
Salversanu tylko przed połndniem. 80

Nr. „FO R TU N y- pisma poświęconego Ko­
jarzeniu n»ł%ństw, zawieraj, b rdz. bogatą 
treść, wyszedł z druku. Red Kraków, Rynek oł. 11

3C5

w»zelkiej jakości po cenach przystępnych 
zakepić można u firmy S7ŚIL  i ł-"*V"ł 
Dom meblowy, Lwów, ulica Kozi- 
mieizows ta 1. 2G. 1033

12

O DCISKI, brodawki i skórę zgrubiałą na pc>
deszw  "1 bezpowrotnie i bez bólu usuwa

„ K L A . W I O L - "
Wyrób Farmac. Labor. P. Kowalski. Dostać 
można w aptece Ettingera i we wszystkich 

składach aptecznych i apteach. 18224

3V 3C er-s-!K  i Ł i ,  n a f t y
ręczne i maszynowe, wzory Richelieu, do haftu małego 

i kolor w ego —  poleca i-*
C h  r S e f c i j a h i X i  £  A t a d  h a f t ó w

Lwów — AKodemicka 22, I-sze piętro:

P A M O t M A  l 4 * | t  / a „  (>^C h 6 w 1 K  i CCOIEŁ 
W K m 4 K S U (I£  pos.uknje 833

1DOLNEGO KIE^OWNIK^
Reflektuje się tylko na pierwszorzędną fach - vą siłę. Wa­
runki nader i o r  ystne. Mieszkanie wolno. Podania wraz 
z udpisami św adectw pod .Kierownik" do Biura ogło­
szeń FELIKSA S T /.T T S R A , K raków , ul. G rodzka 13.

mc Hemisntta Szkoła tańtlw
T 7C 7  a ” s z  j a , x v i d a . n . l Ł c t “

p o i artyst. kier.
A i a h t a n d r y  T u l i b a c k i e j ,

Nauka tańców salonowych, oryginalnych, solowych oraz 
klasycznych i scenicznych. Wpisy na Kurs wyższy i niż­
szy we wtorki, czwartki i soboty od 5 do 8 wieczorem, 

ul. Mickiewicza 1. 28. 1033

O la  p r a r a e i J i n y d i  z  r .m e r y h l
poleca do kupna

J m  M te y l fl M j c r .  Powali, Z!-yo OradDia 1 .1
majątki ziemskie, gospodarstwa, domy, rutyny, tartaki, 
cegielnie, itp. oraz załatwia wszelkie interesu w jgakres 

transakcyi finar&owych wchodzące. 1124

K U P U J E
M O T O «y  ELEKTRYCZNE, ROPNE, BENZY­

NOWE, PAROWE 
?m r PŁAC5 NAJWYŻSZE CENY 149

In*. PIOTROWSKI, LWÓW, PAŃSKA II.
C u K r y  I  C a s e K o J a ć l y

najtaniej w lwowa’ : ch domach cukrowych 231
ITę B .  - D I I  we Lwowie-
G:ówny skład: ul. Legionów 33. Filii : Akademicka z >, 
Halicka 9, L. Sapiehy 17 i Gródecka 76. Rok z o l : i  1900.

Br!l3iiulat!9H,!iei6,SRkn
p ła c i  n a j w y ł u t  Cuuy 309

Zakład Iub'Ee.~ski, Kopernika I. 30.

Za ZŁOTO, SREBRO, Brylant
najwyższa ceny płaci firma

W . 3  U S Z  i i  fi
ui. Akademicka f . 307

HE .BATĘ CEYLOWr-Kn
w oryg na nyro opakowaniu firmy Braci W ioilczkur War­
szawa— Sosuowiec, poleca jako wyłączny zastępca na 

Małopolską i Śląsk cieszyńskil fflasr L5, «fir’ó3, ulica łiiDsnlska i. l
Na żąiaaie wysyła paczki za zaliczką. (99

.GKUIISVAb&N A JLE PSZĄ  PA S T Ę  
do czyszczenia obuwia 

T ifA M E N T ó ł/, FARB Jn PIECZĄTEK, PŁYNNEJ 
GUM Y TU SZU  CH ŃSKl Q J  I t. d. -  i ztarc^ tsBUdB mm ifliffiiirti i wtrmńb mmm
I. L A Z A R A  w  P rzem yślu . 95s

POEMAT ŁEZ l mm WZNIOSŁY SWYM '.STROJEM I PRZEPUŚĆMY
dramat francuski ” 9 częściach wyświetla obecnie MARYSIEŃKA i KOPERNIK p. t

O S K A R Ż A M 9J9J A C C U S E
Bohaterska epopea, arcydzieło techniki i reżyseryi groza przejmujących obrazów.



5tr 8 „GAZETA WIECZORNA**. Nr, 3212.

Mi H, HEMN.iR. zegarmistrz.
Lw ów , ulica PaAska 6.

Przyjmuje wszelkie reperacye. — Za złoto i srebro
płacę nałwytsze ceny. 462

KAKAO HOLENDERSKIE
1 Kg. Kor. 170*—  216

POLECA GŁÓWNY SKŁAD KAWY I HERBATY

JÓZEFA HUSIbAMMltoaill

SKŁAD KWIATÓW
J O Z I M  R A f  N IS K IE G O

LW Ó W , ULICA PIEKARSKA L. 1 «
poleca świeże dęte oraz wazonowe kwinty, bukiety, 

wiązanki na wieczorki, śluby i zabawy.
Ceny reklam ow e. >40

Pracownia sukien damskich
Lwów, ul. Lelewela 7, 

wykonuje, wszelkie zamówieniu szyb­
ko po nader nlzkich cenach w miejscu 

I na prowincje. ___ 463

PLECIONKĘ
miedzianą w gamie oraz w s z e l k i e g o  rodzaju materyaiy 
do urządzenia instalacyi elektrycznych, j koteż wentyla­
tory prądu zmiennego i stałego poleca skład materyak’ rf 

elektrotechnicznych 502

B m l  FftHZER, Lwfiw. M t e j

l i u p i i j e  m e b l e
w  do brym  stania oraz antyki. — ZIELIŃSh l, 

ul. Kołłątaja 1. 5. 861
LO K O M O B ILA  angielska na kołach 28'32 MK 
m .  © M O . LA angielska stała 35/40 MK. 
LO KO M O BILA Lanza stała 65/100 MK.
MOVORY' benzynowe, ropne, pługi motorowe, oraz 
wszelkie inne m aszyny, — Natycł liastowa dostawa.
Dbi 1 W .™ ) i W e n t y „ P I L O T "  Sp. z igr. por.

Lwdw, u’ . Batorego 4 (dom W łasny). 899

SbLEC Zakład iM miner. siircnni-stBiicii
znanyd. ze w ' j skuteczności w 

Sezon o d  20 m aja reumatyżmle, artretyzmię, chu­
d o  20 Września robach skórnych, nerwowych,

przymiocie. 9)6
Kąpiele błotne, —  słoneczne, —  hydropafya.
Ordynować t ,d ą  Dr. Harajewicz t Maryenbadu i 
br. a.abowsk. z Buska. — Dojazd przez st. Kielce, 
skąd 65 wiorst szosą samochodem i Icońmi lub przez st, 
kolei galicyjskiej Szczucia, skąd 15 w iorsl do Soleą. — 
Prospekty wy >yła Zarząd Solca, p. Stopnic i ziemi Kieleckiej.

NASIONA
buraków cukrowych ORYGINALNYCH olbrzy­
mich, K0NICZ0W, WYKI, ŁUBINU, SERA- 
0ELLI i innych roślin pastewnych —  oraz 

różnych WARZYW —  nadto

R A N T A R Y
skórzane sprzedaje hurtownie, jak długo zapas 

starczy, po najprzystępniejszej cenie.

TOUmSTlO HI Di ■
u l. S ła w k o w s k a  1.

>
893

SZCZELIWO
wszelkiego rodzaju w płytach i rarkoczach do . 
starcza w każdej ilości natychmiast ze składu, 

n&jwiększi hurtoweia Szczeliwa

Bimi) Mnira I cMliolutlfflitn? JEHIT"
Kraków , ul. Stradum  I. 7. 1099

SHLZitMiWifpiawianiai FailiBwaiia faier
Spółka z ogr. odp. 832

Kraków-Podgórze, Kącik 17. Telefon Nr. SS52.

Ławladom tanlat

fC. Z. F. rozpoczynają farbowanie f*  *1K  LISICH 
na kolo.1 c*.nrnjr (, ' iska) cd dnia 25 . ietnia b. r. 
Farbowane tęwa 6 tygodni. DYREKCYA

LACTA
NAJTRWALSZE W I R Ó W K I  DO MLEKA

SPRZEDAJE 603

w i n  mm\i m ile
WARSZAWA, dl. HOŻA I, 51.

Poazukuiemy reprezentantów.

PRJEDS ĘBIORSTUD
fiCHNiCZNO-
tfJ&NDLOWE

W E  l W O E j i  954
UL. LWOWSKA L. 48.
.  -  -  DOSTARCZA

Motory Diesel 
l ta y n m r ■

rz. 1
męskich, wojskowych i knstyumdw damskich 
(krój francuski i ang.) wykonuje wszelkie zamówienia 
w  zakres powyższy wchodzące, szybko, solidnie, we­
dług najnowszych fasonów Osobny-gąbinet dl. Pań. 
Cniłjr m o t  iw ie  n a jp r z y s tę p n le jiie .

K zz. B rzszn  I Ani. bucki
Lw ów , H ctel Krakow ski (róg Piekarskiej) 778

Ząoy stuczni
u ł i m n e

kupuje Instytut dentystyczny, 
Zielon i i a, kancelarya, od 

1 0 -1 2  rano. 104*

Tapety wyboru. 
Dywaniki ,,p„ f

i wełniane. 731

Portyery, Ce- 
raikl gumowe

Ceraty im. na Jtoły, 
Sienniki — polecają:mmi i MHOPUEi

Lwów. Sykstnska 18. 
Własna pracownia tapicerska.

HIEJfKE ZAKŁAD KREDYTOWY

n :\ rn  soli

dawniej GALICYJSKI HIFJSKi WOJ. ZAKŁAD KREDYTOWY
w  K r a k o w ie , R y n e k  34> P ałac  S p isk i.

rjp di Potyczki państwowe
długolermlnową spłacalną przez wylosowanie w 45 latach, 
krótkoterminową spiacalną w 5 larach.

Pożyczki są oprocentowane na 5®/o. Pożyczka długoterminow 1 ędzie przy wprowa> 
dzeniu przyszłej waluty polskiej przerachowana po kursie o 10%  wyższym od kursu

znaków obiegc w ych.
u  ład ułatwią swym klientom — w szc: ogólności Gminom miejskim — waz< Ikie 

formalności związane ze subskrypcyą. 1071

CZAS

ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

Ssowlêa fab̂ anóiila W
„D EC O RU M ”

W  S O Ś N O W C U  1029
łOSTOŁA U R U C H O M I O N A  I DOSTARCZA NADAL

PUDEŁKA BLASZANE
litografowane do pas<y, cukierków i dia celów aptekarskich.

H fcd zyn arod sw y Dom H audlow o-Przem ystow y

Bracia J. i Hi. BORKOWSCY i Sp.
E K S P O R T  • IM P O R T  - K O M U

WARSZAWA, ul. Fredry (Kotzebue) 4, Tel. 120- 62.
FB LI es

G D A Ń S R  —  Ł Ó D Ź , Al. Kościuszki 24.
Z a k u p u je  na własny rachunek w s z e lk ie g o  ro d za ju  to w a r y

nie w yłączając artykułów spożyw czych.
Przyjm uje d o  K om isow ej sp rzed aży  i u d zie la  zaliczek  

na towary dostarczone do własnych składów. 
W y k o n y w a  p o le ce n ia  za k u p ó w  w krają i zagranicą. 

N abyw a najróżnorodniejsze towary na eksport. 
P oszu k u je  większych party i metali wszelkiego rodzaju, gwo­

ździ, kos, sierpów i t. p.
Na składzie posiadamy: o d p a d k i sk ó r , sztu m p y i s k ó r k i  
d o  K a p elu szy, m yd ło , m a rm o la d ę, ś le d z ie  i su ro g a t

kaw y. 1000

Nakładam „Spółki •kcyinej t ,. * n m c r t f  
D n iom  SMUkl drakanktał *Praaa“ <  ftM u* A l

Dr. LOOER BATTAOLU 
JERZY fcoeu fela[

I


